Nr. 208 


We Lwowie — Piątek 29 lipca 1898. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


niesięcznie 1 zł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł 50et. 62zł. 72zł. 50 et. 
półroeznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
lubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze: 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
uia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
entow od wierszą. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAŹCYI: 
otwarte cd 10--12 rano i œ 


ul. Kopernika 7. I. 
5—6 wieczorem, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie R rano — dla prowincyi o godzinie 'Y wieczorem. 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszeuła zwynzajne na j =1:u 
epa wy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsc 

ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsee 30 cu. 
- Głesy publiczności za wiersz lnb jego mija: e 


— Prywatna korespondenoya 3 et. od wyrazu. 
Karty korsapendancy!ne dla drobnych cgłoszeń 3' > 


BIURA ADMINISTRBACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte nil godz 8 rano io 7 wiesgorem bez prz rwy. 


-O ewzętrznej sytnecji w Austyi 


otrzymi jemy od jednego z wybitnych człon- 
ków Kołe polskiego następnjące uwagi: 

Gdy hr. Thun objął raądy w Austryi, 
sądzono powszechnie, że kierunek polityki we- 
wnę'rznej zmianie radykalnej ulegnie, że uj- 
mie on silną ręką rozszalałe elementa i zdoła 
w krótkim czasie irredencie niemieckiej w 
izbie deputowanych Rady państwa przeciw- 
stawić poważne, a świadome swych obowiąz- 
ków w obec państwa stronnictwo umiarko 
wanych Niemcow au:tryackich, jakiemi mienią 
się i w głębi swych przekonań istotnie i są 
posłowie należący do grupy Mauthnera i wier 
nokonstytncyjna większa własność. 

Do nadziei tej, prócz naturalnych patryo- 
tycznych obowiązków obu tych grup, upra- 
wniała nadewszystko i ta okoliczność, iż dzi- 
siejszy minister kandlu dr. Barnreither wstą- 
pił de ministerstwa hr. Thuna w porozumie- 
niu i za zgcdą obu tych stronnictw. Zgodziły 
się one na wstąpienie dr. Barnrejthera do mi- 
nisteryum, albowiem rozporządzenia języ- 
kowe br. Gattscha, usunąły faktycznie z roz: 
porządzeń hr. Badeniego wszystkie te posta- 
nowienia, które otanowiły istotne tło skarg i 
narzekań czeskich Niemców. 

W ozemże więc tkwi dalsza rzeczowa 
przyczyna i obstrukcyi niemieckiej i tej nieja- 
aności w zachowania się umiarkowanych Niem- 
oów i tych gorszących scen których widownią 
ponownie była ostatnia Rada państwa, mimo 
ustępstw wręcz ju upokarzających ze strony 
większości izby i rządu? Czem wyiłumaczy- 
my sobie wreszcie, najświeżźszą odprawę, daną 
przez Niemców hr. TIhunowi, na ugodowe 
propozycye jego — których warunki wyszły 
jak wiadomo z elaboratu wyższego urzędnika 
Niemca, urzędującego długie lata w Pradze? 

Czem w końcu da się uzasadnić dość 
głośna skarga prasy obstrukcyjnej, iż propo- 
zycye hr. Teuna są gorsze, nih nawet rozpo- 
rządzenia językowe hr. Badeniego, skoro 
wiadomą jest rzeczą że treścią, ich 
było najściślejsze odgraniczenie 
polityczne Niemców od Czechów, 
a więc spełnienie rzekomo z asa 
dniczego a głównego postulatu 
Niemców? 

Odpowiedź na pytania powyższe, była i 
pozostanie ta samą. Niemoy nie chcą 
wprost uznać równouprawnienia 
Czechów, mimo faktu, iż naród oze- 
ski jest indywidualnością histo- 
ryozną z wysoko rozwiniętą kul- 
turą, a na domiar jest ten element 
w ogromnej większości w Czechach, 
a również w większości na Mo 
rawii. 

Spór więc, toczący się pomiędzy Niem- 


cami a Czechami, to walka o hegemonię 


aa 


prawia nad prawem. I dla tego, potrzeba być 
tak naiwnym, jak nim bywa korespondent 
wiedeński Słowa Polskiego (Z) a przewrotnym 
i nieuczciwym, jaką jest prasa obstrukcyjna, 
by w sporze tym upatrywać wszystko inne, 
jak n. p. walkę panslawizmu przeciw słu- 
sznym prawom Niemców, gnębienie i wypie- 
ranie tych ostatnich, federacyą itd, a nie to, 
co jest istotą spo' u. 

A spór ten zażegnać, a choćby ułago- 
dzić dziś jest trvdniej niż kiedykolwiek, 
gdyż panuje nad nim teroryzm poprostu re- 
wolucyjny, do potęgi doprowadzony lękliwo- 
ścią i ustępstwami władzy w dniach 27 i 28 
listopada r. z. a podsycany następnie zaró- 
wno usłużną dla obstrukcyi polityką barona 
Gautscha — jak też biernością rządu podczas 
trwania tegorocznej sesyi Rady państwa. 

Temu też teroryzmowi zawdzięczyć na- 
leży i dwulicową politykę wierno konstytn- 
cyjnej większej własności niemieckiej i 
chwiejność w zachowaniu się partyi niemie- 
cko-katolickiej. Rzecz daremna, oba te stron- 
niotwa, a zwłaszcza ostatnie, atakowane u 
dołu przez agitacyę obstrukcyonistów, zawsze 
niepewne tego, co dziś lub jutro rząd zrobi, 
musiały sobie w końcu powiedzieć: państwo 
austryjackie zbyt jest potężnem, byśmy ofiarą 
własnych osób potrzebowali je ratować — 
zwłaszcza że takie poświącenie — jak do- 
świadczenie niestety poucza, najczęściej w 
niepamięć idzie — ratujmy więc siebie. 

Jakoż z całego postępowania oba tych 
stronnictw, przeziera stale troska o własną 
egzystencyę. Stara to zresztą, jak świat praw- 
da, że poświęcenie rośnie lub zanika w mia 
rę tego, jak spotyka się z uznaniem lub in- 
dyferentyzmem.., 

Po tych uwagach wstępnych przejdźmy 
do sytuacyi dzisiejszej. Obstrukcya niemiecka 
rzuciwszy hasło „dan Ieutschen kana nichts 
schlechtes geschehen*, opiera działanie swe 
na następującym programie. 

* Pomimo, óo wszystkie naczelne posady 
w biurach ministeryalnych, armii, wszystkich 
instytucyach finansowych i td. są niemal w 
ręka Niemców ; uważa za swój obowiązek 
systematycznie utyskiwać na to, że Niemoy 
są wypierani i geębieni. Przez ta «ą wieczną 
skargę utrzymuje się czujność szerokich mes 
i jej gotowosóć do walki w celach narodo 
wych. 

Prasa giełdziarsko-żydowska, pamiętna 
owych błogich czasów, gdy liberalna lewica 
była u steru rządu i marząc o jej powrocie 
do rządu, każ ie żądanie wychodzące z kół nie- 
niamieckich traktuje systematycznie jako za- 
mach na cBłość 1 byt państwa - a więc za- 
raz jako aspiracye federaoyjne, walkę Slo- 
wian przeciw Nismcom itd. 

A gdy prasa półurzędowa, której pierw- 
szym zadaniem informować ludność objekty- 
wnie i bronić powagi rządu i władzy — dziś 


mniejszości nad większością — bez- prawie jnż przestała istnieć dzięki niepojętej 
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Wśnób Łap POLIPA. 


1864-1974. 


PƏWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr. ŁOSIA, 


(Ciąg dalszy). 


— Pani ma brata? — zapytał. 


Panna Łukomska zwróoiła się do niego, |panna Iza. 


przypominając mu tym ruchem przepis jakie- 


gos „savoir-vivre“, mówiący „gdy kto cię za-, opuszczała miejsca, nawet usiłowała zawiązać 


gaduje to najpierw zwróć się do niego" mó- 
wila z zastanawiająrą płynnością i taką siłą 
aktorską modelując głos, iż można było przy: , 


puścić, że na to pytanie choóby odpowiedzi 


nie było, toby ją raz na zawsze wyntrzyła. 
— Tak! mam brata! jost on o dwa lata 
młdszy odemnie. Szkoły niższe skończył w 
kraju. Wyższe kursa agronomiczne odbywa o- 
becnie w Liege w północnej Belgii. Na waka- 
¿ye przyjedzie tutaj, tego roku nie był, gdyż 


Co tylko raziło w niej Witołda, to dzi-j odbywał podróż po środkewych Niemczech i 


wna maniera, mająca dużo w sobie zimnoty, | zwjedza słynne 


która cechowała każde jej slowo i każdy 
jej ruch. 

Wszystko zdawało się byó w niej wy- 
studyowane i wyznaczons. Darmo wyczeki- 
wał jakiegoś żywszego dor. żnego ruchu, wy- 
krzyku, uśmiechu. 

Wszystko było eleganckie, poprawne, ale 
zimne. 

Witołda zastanawiała. Może i słusznie 
robił sobie uwagę, ża zamknięta w tym pa- 
lacu, urządzonym z pretensyą, ale bez odro- 
biny gustu i indywidualnośsi, sama między 
nieobecnym lub ruchującym ojcem, a tak 
śmiertelnie znudzoną i tem nudną matką, 
więcej ukształcić się nie mogła. 


Rekawiczki, Gorsety, Pońtzochy damskie | dziecinne, Perfmeryę (rane. I ang, poleca 55 
ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEWANTY 


rolne Prus 
górnego | 


gospodarstwa 
Zachodnich i Austryi wyższej i 


Slązka. 


Witołd z tradnością tłumił sarkastyczny , 


uśmiech który mu wykrzywiał usta. 
— To pani tego lata 
wdzoną ? 
— Jak to? 


— Nieobeanością brata! 


zostałaś pokrzy-. 


— 0! — zawołała, jakby dopiero rozu- 
miejąc — bardzo żałowałam. Zwykle on w 
nasz cichy dom wnosi jakiś szum młodości i 
wesołości, który i mnie się udziela, 

Rozmowę urwał 1 aż wstrząsnął całą 
| panią Łukomską trzask z bata, na podwórzu. 


poleca w wielkim wyborze 


jak gdyby ta Iza nie była jej córką, a te 


w tej mierze nieporadności, natomiast zaś w 
każdym krajn znajdzie sę zawsze kilku pu 
blicystów, na wzór korespondenia wiedeń 
skiego Słowa Polskiego; cóż więc dziwnego, 
że opinia publiczna dość często skłonna jest 
postępowanie obstrukcyonistów Niemców, je- 
żeli nie usprawiedliwiać, to w każdym razie 
tłumaczyć. Wszak bandytyzm obstrukoyi nie- 
mieckiej w izbie —- był pobłażliwiej swego 
czasu sądzony, niż wejście policyi do izby 
dla usunięcia posłów, których czyny, gdyby 
istniała sprawiedliwość, powinne być trakto- 
wane według całej surowości postanowień ko- 
deksu karnego, wymierzonych przeciwko 
bantowniczym zamachom jednostek na istnie- 
jące urządzenia publiczne. Wychodząc z za- 
łożenia, że układ » Węgrami musi być aro- 
biony, uznała en niemiecka za £to 
sowne, wyzyskaó właśnie chwilę dzisiejszą, 
to jest ostateczny termin do zawarcia tego 
układu, jako najstosowniejszą do zmuszenia 
rządu, iżby kapitulował — innymi słowy iżby 
niesprawiedliwością wobec Czechów, zmusił 
ich do przejścia w opazycyę;, poczem oczy- 
wiście obstrukgya byłaby łaskawą zawotować 
ugodę. Hazard to polityczny pierwszorzędny, 
bo przecież powszechnie wiadomo, że nie- 
przyjście do skutku ukłulu z Wągrami, by- 
łoby wprost katastrofą dla industryi zwła 
szoza niemieckiej w Austryi — wszak caly 
dvustryacki przemysł sukienniczy, tkacki, ce- 
ramiczny, wyrobów ze skóry itd. znajduje 
główny zbyt w krajach korony węgierskiej. 
Wprowadzenie linii ołowej między Austryą a 
Węgrami, a w ślad zatem rozwój industryi 
węgierskiej, spowodować musi upadek wie- 
lu fabryk w Anstryi — a z nim pozbawić 
zarobku tysiąca robotników fabrycznych. Nie 
przeszkadza to bynajmniej pp. Pergeltowi i 
Gros'owi bawić się w obstrukcyę, chociaż 
zastępują oni kraje, w których industrya ma- 
jąca zbyt do Węgier najbardziejby ucierpiała. 
Tak samo rzekomeiau obrońcy i pory 
„obotuików o. Dasiysskiomu nie przeszka- 
dza to być sojusznikiem ob:trukcyonistów, 
lubo przez nieprzyjście układu z Węgrami 
do skutku, tysiące tych robotników pozba- 
wionych byłoby chleba. 
Obstrukcya niemiecka bodaj czy nie łu- 
dząc się nadzieją, że rząd zrobi wszystko, 
by układu z Węgrami nie zerwać, trwa 
w hazardzie. Prawda, że ci panowie w prze- 
wadze swej dbają więcej o swą wielkość, niż 
o dobro państwa i jego ludności, 
Na to zbyt wiele mamy już dowodów. 
I dlatego to, kto roboty obstrnkcyonistów 
niemieckich nie ocenia jako pierwszorzędnej 
lamparteryi politycznej — kto usiłuje nadać 
jej znaczenie obrony zagrożonych interesów 
narod. niemieckiego, ten nie widzi prawdy, 
a ponadto zapomina o tych niedawnych or- 
giach parlamentarnych, o zbiezczeszozeniu 
parlamentu  austryackiago w Obs calag) 
świata. 


urwaną rozmowę. 
— Tak! — rzekła — biedna Iza nii 

sią w Szamotułach. 
Powiedziała to tak, 


— Papa wrócił — rzekia najspokojuiej 

Matka poprawiła włosów na głowie i nie 

bawi 

zauważył Kuślarski, 

Szamotuły były jakąś miejsoowością, w której 
chwilowo rezydowały. 

Tym zasem Łukomski był już w przed- 
pokoju i dowialywał się od lokeja, że pan 
"Kuślarski z Oginina bawił w salonie. 

Ta wiadomość odrazu go dobrze usposo- 

iła. 

— Hm... hm... — chrząknął, co jaż było 
u niego szumną oznaką zadowolenia. To za- 

'dowoleniu stało się faktem i miało byó przez 

służbę komentowane, gdy Łukomski rzekł do 
lokaja. 

— Przyja:ielu! — ten przyjaciel bowiem 
był przysłowiem, oznaką dobrego humoru pa- 

na — przygotuj mi zaraz do przebrania się 

Muszę być brudny i sabłocony. 

— Był tu Swiderski? 

— Był. 

— A czeka na mnie Bełtowski? 

— Czeka | 

— A naprawiony most? 

— Naprawiony. 


dalszych ustępstw ; 
miał 


Kto mniema, że cb. trukcya niemiecka, |się w kwestyi żydowskiej tak wybitnej oso- 


znalazłszy się się w większości, zdolną była- 
by rządzić w Austryi — ten albo jest ślepy 
politycznie, lub wprost okrywa się perfilyą 
i fałszem 

Gegen die Deutschen kann Oesterreich nicht 
regiert werden — oto zdanie, z którem nader 
często spotkać się można — a które ma być 
i marką dotychczasowych pertraktacyj z ob- 
strakcyą niemiecką. 

Że rządy zwrócone w Austryi przeciw 
Niemcom byłyby wprost zbrodnią polityczną, 
to powiedział jeszcze przed dziesięciu laty 
minister Dunajewski, ale nie idzie zatem by- 
najmniej, by w Austryi musiano rządzić tak 
iżby tylko Niemcy byli zadowoleni, 
bo skutki takich rządów opłacone zostały w 
1866 ; i mieliśmy ich rezultaty w 1879, gdy 
państwo tonęło w niedoborach budżetowych 
a cała jego administracya popadła w rozstrój. 
A więc nie przeciw Niemcom w Austryi rządzić 
należy, a jaż najmniej we „wielko-słowiańską* 
politykę się bawić lecz zwrócić się raz potrze: 
ba stanowczo a silnie przeciw lamparteryi 
obstr .ksyonistów niemieckich! Nich ludność, 
którą ci obstrukoyoniści reprezentują, dowie 
się, że układ z Węgrami nie przyjdzie do 


skutku w Bare trwania w uporze jej zastęp- 
ców, i że rzą” nie jest skłonnym do żadnych 


że ma siłę i wolę jak 
swego czasu rząd Taaffego i Dunajew- 
skiego rządzić bez względu na fakcyjną opo- 
zycyę, teraz prowadzić rządy państwa pomi- 
mo obstrukcyi. Kraj i Koło polskie z 
spokojem mogą oczekiwać rozwoju dalszych 
wypadków. Polacy dzięki swej poważnej, ro- 
zumnej, a prawdziwie w interesie państwa 
prowadzonej polityce, nie potrzebują z drogi 
sohodzić — i wstępywać na manowce na któ- 
re wprowadzió je usiłuje Słowo Polskie pod 
basłem pRostuniznzą, 


roseł Stan. Szczepanowski 
o kwestyi żydowskiej. 


I. 

Pos-ł Stanisław Szczepanowski umieśsił 
przed kilku dniami w swoim organie obszer- 
ny artykuł o kwestyi żydowskiej i o antyse- 
mityzmie. I nazw:sko autora, jak niemniej 
także aktualność i doniosłość sprawy, której 
dotknął, a wreszcie także i sposób jej trakto- 
wania przez josia S, zniewalają do zwróce- 
nia EEI uwagi na jego wywody — 
tem bardziej, że u nas istotnie nalzwyozaj- 
nie rzadko zdarza się ażeby ktoś chciał za- 
puścić sę głębej w niezbadany labirynt kwe- 
styl ży: Body Tak ozęsto bywają o tej 
sprawie wypowiadane sądy dorywcze, po 
wierzehowne, płytkie i pobieżne, z uczucio- 
wych pobudek, z przesądów tradycyjnych lub 
z osobistych SM? ETE up gnac, iż odezwanie 


A salon oświecony ? 
Oswiecony. 


Ile lamp? 
Osiem. 


Kucharz by mnie nie skompromito- 
wal. To synowiec pana prozesa ze Starej wsi 
— rzekł do loksja tonem, jak gdyby głośno 
myślał. 

Szli do jego gabinetu. 

Była to kancelarya, sypialnia i ubieral- 
nia zarazem, urządzona ze spartańską skrom- 
nością, odbijająca w tym pałacn, w którem 
w apartamentach kapało od złota i jedwabiu. 

Mieściło się w niej niezbędne biurko 
jedno, zawalone księgami, rachunkami i ma- 
pami, zdradradzało pewne bogactwo, ale tylko 
w kierunku szpargałów. 

- Łukomski przebrał się s pospiechem. 
Pilno mu było we,ść do salonu w towarzy- 
stwo, przedstawiające dlań inieresentów, Da- 
wno bowiem, zaraz po poznaniu Witołła Ki- 
śląrskiego pudczas pożaru w Sobodach, prze- 
leciała mu przez głowę myśl, że tən synowiee 
prezesa był dla niego i dla jego córki dobrą; 
partyą 

To też sudo ojęl ad, bawiące w salonie; 
nie długo nań czekało. Zjawił się i powitał | 
wszystkich i każdego z osobna. 


Przyszedł w chwili, gdy Kiślarskiemu u- 
dało się rczruszać ruszać panuę lzę. | Izę. Pokazało się, | 


bistości, jak poseł Szczepanowski witać wy- 
pada jako zjawisko zupełnie niezwykłe. Ce 
on mówi, mówi ząwsze z głębi duszy, a my- 
šli swoje ubizra w formę olśniewającą i po- 
rywającą. I dła tego podwójnie niebezpieczne 
są jego argumenta, jeżeli na mylnych pole- 
gają informacyach, i na fałszywych premi- 
sach. Działając bowiem z najszlachetniejszy:h 
pobudek, staje się czasem p. Szczepanowski 
mimowoli szerzycielem i potężnym popiera- 
czem szkodliwych idei. Tak było, gdy ulega- 
jąc wpływowi p. Romanowicza, przemawiał 
za wprowadzeniem do sejmu Daszyńskich i 
Kozakiewiczów, i tym samym duchem na- 
tehnicne są jego poglądy na kwestyę żydow- 
ską, ogłoszone teraz w Słowie Polskiem. 
Chociaż więc Gazeta Narodowa raz już 
odpowiedziała na artykuł posła S. o antyse- 
mityzmie, ja pozwalam sobie przecież po- 
wtórnie prosić redakcyi o głos w tym sa- 
mym przedmiocie. Mam bowiem wyrobione 
powne zdanie stałe o naturze i właściwo- 
ściach kwestyi żydowskiej, o metodzie, jak 
ong powinna być traktowaną — zdanie opar- 
re na dwudziestoletnich przeszło spostrzeże- 
niach i rozmyślaniach. Wielokrotnie przeszły 
moje poglądy na sprawę żydowską przez 
alembik publicznej dyskusyi i dotychczas 
stoją — co prawda, niewykonane, ale także 
i nie odparte. Rad przeto korzystam z każdej 
sposobności, ażeky je objaśnić. A już trudne 
o świetniejszą ku temu okazyę, jak ta, jakiej 
mi nastręcza artykuł p. S:czepanowskiego — 
świetnie napisany, pociągający urokiem jego 
nazwiska, lecz oparty na niedokładnem, bar- 
dzo niedokładnem zbadasin rzeczy. 


Z góry zaznaczam z całym naciskiem, 
iż w jednem zgadzam się szczerza i bez o- 
gródki z np. Szczepenowskim — mianowicie 
w tem, iż tak samo jak on, uważam 
niemiecki antysemityzm za objaw 
niezdrowy, za jeden z dowodów moralne- 
go i umysłowego upadku Niemiec w obecnej 
dobie, jako wyraz drapieżnych, wilczych in- 
stynktów pierwotnych tego narodu, przeci- 
wny duchowi chrześcijańskiej cywilizacyi, i 
twierdzę również zgodnie z p. Szczepanow- 
skim, iż przeszczepienie niemieckiej teoryi 
zawiści rasowej ku żydom na nasz grunt, 
byłoby ciężką szkodą dla kraju, gdyż wywo- 
łałoby niepokój wewnętrzny i rozruchy 
ludowe, powstrzymałoby prawidłową. syste- 
matyczną pracę organiczną nad kulturnem i 
ekonomicznem podźwignieniem kraja. 

Tak, a nie inaczej pisałem przed dwu- 
dziestu laty, wielokrotnie powtarzałem to 
w sejmie i w późniejszych rozpraw ach o kwe- 
styi żydowskiej, drukiem ogłaszanych. 

Pisałem mianowicie w książce wydanej 
w r. 1879 pt.: „Zydzi* str. 220: 

„Zawiść do żydów pożytku nam nie 
przyniesie z pewnością, gdyż to jest uczucie 
ujemne, które nio nie tworzy, niczego nie bu- 


iż była ona wielką zwolenniczką literatury, 
a w szczególności beletrystyki. 

W tej epoce po wsiach czytano mało i 
właściwie tylko Kraszewskiego. 

Jego „Teka Stańczyka* robiła farorę. 

Młodzi więc ujęli wątek przerwanej roz- 
mowy. 

Łukomski podsłuchał o czem mówią i 
rzucił z pewnością znawcy i obytego z kwe- 
styą człowieka : 

-- A, Kraszewski! Kraszewski | un grand 
auteur romancier — zaśpiewał i urwał. 

Korzystając z chwili największego oży- 
wienia między córką a Kiślewskim, nachylił 
się przez stół do żony jakby ją magnetyzo- 
wał wzrokiem i rzekł cicho: 

— Spioimir stawia stajnię w Odrobinie 
ma tam prowadzić stadninę. 

Paui Łukomska w odpowiedzi, ani mru- 
gnęła, tylko zakryła wachlarzem ziewnięcie. 
|” 4 bowiem od dziewiątej wieczór nie 
|m*gła opanować ziawania, które było tem u- 
parisze, im mniej na czasie, Goście wyczy- 
tywali ten symptom, dający się wytłómaczyć 
tem, Ź» ziewanie jest rzeczą nerwową, a go- 
e denerwowaii odwykłą od nich i pogrążo- 

ną w przyzwyczajeniach wegetacyi kobietę. 


(C. d. a.) 


OLAJ LUDWIG 
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duje. Zapatrujmy się jednak na kwestyę ży- 
dowską z wyższego stanowiska, niż z punktu 
widzenia owych nieokreślonych sympatyj lub 
antypatyj narodowych, które zazwyczaj mę- 
żów stanu i narody całe na manowce spro- 
wadzają. Wolni od uprzedzeń uczuciowych, 
traktujmy chłodno kwestyę żydowską, po- 
zbądźmy sią owej za daleko posuniętej, nie- 
rozumnej tolerancyi staropolskiej wobec ży- 
dów, która była tylko maską niedbalstwa 
o interes publiczny i bezmyślności, lecz znów 
nie wpadajmy w drugą ostateczność: w za- 
wźiętość, która nie licuje z tą powagą, z ja- 
ką sprawy publiczne powinne być rozwa- 
żane” 

W innej publikacyi, w piętnaście lat pó- 
Źniej wydanej, pisałem : *) 

„Przedewszystkiem kierujmy się w są- 
dach o sprawie żydowskiej w ogólności, jak 
niemniej także w szczegółowych interesach 
z ¿żydami nie uprzedzeniami jakiemikolwiek, 
uprzedzeniami na korzyść żydów albo prze- 
ciwko nim, ale chłodną, bezstronną rozwagą. 

„Nie bądźmy ani antysemitami, ani nie 
potrzebujmy być filosemitami. Jako chrześci- 
janie pamiętajmy, że żydzi są naszymi bli- 
Źnimi; nie naśladujmyż sami wobec żydów 
Żydowskiej zawiści i nietolerancyi dla innych 
wyznań i innych narodowości! Trąktujmy 
więc żydów z wyrozumiałością. Pamiętajmy, 
że takimi, jakimi oni są, uczyniło ich prawo 
odwieczne, tradycya, sięgająca daleko po za 
roczątki wszystkich społeczeństw chrześci- 
jańskich — uczyniła ich tem wreszcie nasza 
własna nieoględnośó i niezdarnosóć, która bo- 
daj czy nie gorszą podaje żydom pokusę do 
wyzyskiwania nas, niż prawo Mojżesza i 
Tułmud, 

„Narodom pracowitym, oszczędnym, e- 
nergicznym i przcedsiębiorczym żydzi nie są 
siraszni. Tam tylko panuje żydowski „deli- 
katny rozum“, gdzie lenistwo, niedorzeczne 
fantazye, niedbalstwo o własne dobro ze 
strony rodzimej ludności prostują mu drogi, 
otwierają bramy, i spicurze, i kufry... 

„W takiej wsi, gdzie chłopi przes'ają 
pijaczyć, a szlachcic ma głowę na karku, żyd 
z karczmy ucieka. Nie inaczej dziaje się 
i w tych krajach, gdzie nie popłaceją pod- 
stępy i sztuczki, wyniszczające — według 
słów Mojżesza — obce żydom narody „po 
lekka i po trosze“. 

„Zapamiętajmy też to sobie dobrze, co 
znaczy w pojęciu żydów wyrażenie: „Głapi 
goj!“ 

„Żyda uczciwego, który postępuje wobec 
chrześcijan bez zawiści i rzetelnie, szanujmy 
wysoko — szanujmy go więcej nawet, niż 
uczciwego chrześcijanina, gdyż taki żyd tylko 
własną, esobistą szlachetnością wznosi się po- 
nad przesądy całego swojego społeczeństwa, 
ponad przepisy swojego dla innoplemieńców 
bezlitościwego prawa narodowego. Czołem więc 
przed nim | 

„Lecz nie naśladujmy znów owego do- 
brodusznego sz achcica z zakutą głową, który 
woli popełnić samobójstwo i dzieci swoje na 
żebraków wykierować, niż zrobić cośkolwiek 
takiego, czego nie lubi jego faworytny Szmul- 
ko lub Abramko, któremu on wierzyć przy- 
wykit'ma slepo." 

Potępiam więc także antysemityzm, jak 
i poseł Szczepanowski, tj. potępiam rasową 
zawiść ku żydom i winę wyzysku materyal- 
nego ;,rzez żydów przypisuję również w zna- 
cznej mierze naszym własnym wadom. W obu 
tych punktach zasadniczych zgadzam się z p. 
Szcze; anowskim i podpisuję całem sercem je 
go zdanie, iż „szlachcie utracynsz, mieszcza- 
nin kołtun, chłop tuman i żyd pijawka trzy- 
mają się razem, są nierozerwalnymi rysami 
tego ssmego obrazu* i że „są to wszystko 
równie ujemne objawy społeczeństwa zguśnia 
łego i zgangrenowanego, nad odrodzeniem któ- 
rego od 3 Maja pracujemy.* 

Pan Szczepanowski kończy jednak na 
tem. W wyzysku żydowskim prawie nie widzi on 
nie więcej jak tylko wynik „bezdennego i bez- 
granicznego niedołęstwa naszego* — tłómaczy 
z niego żydów i uniewinnia z zapałem, go- 
dnym zaiste lepszej sprawy, i posuwa się w 
tym rozpędzie, by jednostronnie tylko nam 
samym przypisać winę wszystkiego złego, co 
żydzi zrządzeją, tak daleko, iż nie waha się 
twierdzić, że „jeżeli my z wszystkimi naszy- 
mi zasobami nie potrafimy żydom wyrównać 
i ich nieskończenie przewyższyć, to warto, 
ażebyśmy do szczętu wyginęli!* 

Otóż to zdanie wydaje mi się — nie już 
nieścisłem, ale wręcz nieugasadnionem, para- 
doksalnem , stanowczo nie odpowiadającem 
faktom oczywistym, które przeto bez protestu 
pozostać nie może. Wierzę najmocniej, iż p 
Szczepanowski wyrzekł je w dobrym zamia- 
rze — ale niemniej przeto wyrządził tem 
narodowi swojemu bolesną, a niezasłużoną 
obelgę. 

Oddając przeto cesarzowi co cesarskie, 
a Bogu co Boskie — z całem uznaniem dla 
charakteru i zasług obywatelskich p. Szcze- 
panowskiego, łączę mój głos z głosami pro- 
testu, wywołanego w prasie naszej jego arty- 
kułem o kwestyi żydowskiej — i protest ten 
pozwolę sobie w dalszych uwagach moich bli- 
żej uzasadnić. 


Teofil JKerunowicz, 


„Żydowacy radykaliści". Lwów 1894, str. 191. 


GAETA NARODOWA z Piątku dnia 29. Lipca 1898. Nr. 208. 


Głos węgierski 


Lwów d. 28 l poa. 

Pomiędzy dziennikami węgierskimi, o ile 
chodzi o sprawy austryackie, zdawna główną 
odgrywa rolę Pester Lloyd z powodu wpływu 
swego na Węgrzech i stosunków, jakie przez 
to ma z austryackimi mężami stanu różnych 
obczów. , 
Czytamy więc w Pester Lloydzie : 

„Dotychczas b ły drzwi austryackiej Ra- 
dy państwa tylko przyraknięte, obecnie zo- 


i jeżeli t'n fakt nie otworzy oczu po mania- 
cku wojującym ludom tamtejszym, to już 
chyba nie ma żadnej dla nich rady — rato- 
wać będzie musiało fatum, które niekiedy w 
Austryi rolę politycznego rozumu obejmuje: 
Na razie jest zamknięcie Rady państwa sy- 
gnałem ostatecznej potrzeby i oraz przestro- 
gi. Źe bieda jest, można każdemu na słowo 
wierzyć. Także pd błogosławiącemi rękami 
hr. Thuna bieda bujnie się rozwijała, prawie 
bez mizry rosła wszerz i w górę, tylko że 
tymczasem znacznie się też wamogła bezmyśl- 
na obojętność co do losu Austryi. Ale wobec 
tego usposobienia publicznego jakież wraże- 
nie wywrzeć może przestroga? Juśció zam 
knięcie sesyi nie będzie poczytywane za naj 
silniejszy środek, jaki jeszcze rządowi pozo- 
stawał. Trudno sobie naw+t wyobrazić to za- 
rządzenie jąko środek skuteczny, albo zgoła 
jako cel. Coby ministerstwo ku naprawie al- 
bo opanowaniu sytnacyi czynić mogło po for- 
malnem zamknięciu sesyi Rady państwa, mo 
głoby uczynić to samo, tylko odraczając Radę 
państw:. Rząd niə uzyskał większej swobody 
akcyi, ni mu dotychczas była dana. Musi 
poza tym aktem być przeto coś więcej do- 
niosłego i w skutkach dzielniejszego. Może 
zamach stanu? Może zawieszenie parlamenta- 
ryzmu? Wywrót konstybucyi? 

Ale coby to tam być mogło ukrytego, 
przerazić nikogo nie zdoła. Od wielu juź mie- 
sięcy wszystko jest przygotowane na ostate- 
czność, ba, nawet gwaltownie prą do oztate- 
czności: opozycya niemiecka, która sobie ima- 
ginuje, że już nie ma nic do stracenia i do- 
piero, gdy powszechny kataklizm ostatki tra- 
dycyj badeniowskich do absurdum doprowa- 
dzi; Czesi zaś i ich sojusznicy, gdy myślą, że 
trzeba zupełnego krachu, zbankrutowania sta- 
rego systemu konstytncyjnego, aby niezbity 
stanął dowód, że ustrój federalistyczny jest 
niezbędnym. Z wręcz przeciwnych tedy pun- 
któw i gwoli wręcz różnym celom pracują 
Niemcy i Czesi nad wytworzeniem chaosa — 
jakżeż tedy ma wywrzeć skutek groźba lub 
przestroga ? 

PróŁnebyśmy się mozolili rozbierając py- 
tanie: ogy do tego wszystkiego przyjść mu- 
siało? Bo i cókby pomogło zniezienie bade- 
niowskich rozporządzeń językowych? Opozy- 
cya i obstrukoya Niemców zamieniłaby się w 
opozycyę i obstrukcyę Czechów i sojuszników. 
Pośredniczy*, pojednać mogłaby tylko jedna 
idea — idea austryacka, świadomość łączności 
w idei historycznej, tej duszy, którą Austrya 
stoi. Ale ta idea już pes'radała moo swoją 
nad umysłami — jeżeli można mówić o umy- 
slach w Austryi, gdzie rządzą instynkta i na- 
miętności, a nie rozważający rozum polity- 
czny. U dołu szaleje niepohamowana niena- 
wiśó narodowa, u góry zaś u przewódców, nie 
bardzo także bystrych, upór i mściwość ro- 
zam zaciemniają. 

Ioaczej nie byłyby się tak całkiem 
ną niczem rozdarły konferencye hr. Thuna 
z przewódcami niemieckimi, Bo nawet przy- 
puściwszy, że podstawa „głównych zarysów* 
była chybiona, to przecie można było dojść 
do zadowalającego elaboratu, gdyby tylko 
Niemcy bez uprzedzeń byli chcieli, tj. gdyby 
widmem zozechizowania lub zesłowiańszcze- 
nia nie byli opętani. Jakżeż śmieszną jest o- 
bawa, iżby wtedy, gdy narodowa świadomość 
aż nadmiernie jest u Niemców austryackich 
podsycana i łącznością z Niemcami Rzeszy 
apotęgowana, w tej Austryi, w której języ- 
kiem wojskowym jest niemiecki, parlament 
mówi po niemiecku i inaczej mówić nie może, 
jeśli chce być zrozumianym — iżby wśród 
tych żywotnych stosnnków i okoliczności 
ohoóby jeden tylko Niemiea anstryacki mógł 
stać się obeym swemu plemieniu i językowi i 
przez kulturę czeską być pogwałconym! Ale 
to daremne — konferencya się rozbiła i An- 
strya maszeruje ku czemuś nieznanemu. 

Czy zaś to, co dziszaj jeszcze całemu 
światu nieznane, wiadomem jest bodaj rządo- 
wi, czy rząd wie, dokąd idzie i oczy istotnie, 
jak chwaląc go prasa czeska twierdzi, ma już 
plan we wszystkich szczegółash ułożony — 
to się musi okazać rychło, bo jak rzekliśmy, 
samem zamknięciem sesyi rajchsratowej je 
szcze się nia pozy ywnego nie zdziałało dla 
rozwiązania przesilenia austryackiego. Jedno 
atoli, co nas bezpośrednio obchodzi, jest juź 
pozytywnie pewnem: z kretesem przepadła 
możliwość, iżby ugoda ekonomiczna jeszcze 
przed końcem roku z parlamentem anustrya- 
okim zawartą została i natarczywiej i brze- 
mienniej, niż kiedykolwiek dotychozas zamie- 
szki austryackie wdzierają się w stosunki 
Węgier. 

Tak więc przesilenie austryackie stało 
się i dla nas problematem, od którego się 
wywinąć nie możemy, który owszem całą wy- 
zywa determinacyę naszego rządu i parla- 
mentn. Zanim kontury rozwoju, a raczej dał- 
szego zawikłania austryackiego wyraźniej się 
uwydatnią, radzibyśmy unikać wnioskowania 


stały wadle wszelkich prawideł : 


ao do odleglejszych następstw, któreby budo- 
wą ugody z roku 1867 wstrząsnąć mogły, 
Trzymamy się danej chwili i jej konsekwen- 
oyi i otóż zdaje się nam, że co do dwóch 
punktów żadna wątpliwość zachodzić nie 
może. 

Po pierwsze, że ułożenie finalnej ugody 
ekonomicznej z Austryą jest na podstawie $ 
14 absolutnie wykluczone — nietylko dlatego 
że minister prezydent Banffy co do tego zło- 
żył był w sejmie obowiązujące oświadczenie, 
ale głównie dlatego, że na podstawie owego 
paragrafu finalna ugoda zgoła nie jest mo- 
żliwą. Za pomocą $ 14 można zawrzeć tylko 
ugodę prowizoryczną, tj. do czasu, gdy par- 
lament anustryacki znowu będzie czynnym i 
użytkując ze swego prawa, ugodę przyjmie 
albo odrzuci. Choóbyśmy przeto mogli p: mi- 
nąć pewne skrupuły polityczne, jednak za 
warcie finalnej ugody ekonomicznej na pod- 
stawie $ 14 jest poprostu niemożliwem 

Powtóre eksperyment, którymby istnie- 
jącą konatytucyę austryacką na śmiecie rzu- 
cono i rządy abselutystyozne, choóby tylko 
na czas krótki zaprowadzono, należy uważać 
za wykluczony dopóty, dopóki nie zostanie 
zniesionym przepis naszej ustawy ugodowej, 
według którego w Aastryi stosunki zupełnie 
konstytucyjne panować muszą. Czy Węgry 
z wszelakiemi austryackiemi zamieszkami 
konstytneyjnemi solidaryzować się i na mocy 
swojej ustawy ugodowej na siebie rodzaj po- 
ręki brać muszą za konstytucyonalizm au- 
stryacki nawet w tym razie, gdy nie skut 
kiem prostego aktu samowoli z góry a nie 
systematycznego oporu z dołu wywrócony 
zostanie — nad tem obecnie zastanawiać się 
nie potrzebujemy i gorąco pragniemy, abyś- 
my się nad tem zastanawiać nie potrzebo- 
wali. Określamy dzisiaj jedynie stanowisko, 
jakie inni wedle naszych ustaw ugodowych 
zajmywaó powinni“. 


Dola kolejowców. 


Lwów d. 28 lipca. 

Odkąd państwo austryjackie wzięło w 
własny zarrąd koleje dawniej prywatne, sły- 
chaóć powszechne skargi na niedostateczny 
personal kolejowy, a oco za tem idzie, na 
przeciążenie pracą. Najdotkliwiej czuć się to 
daje funkcyonaryuszom najniższych katego- 
ryj, ale przez nich odbija się też i na wyi- 
szych. Los tych ostatnich jest mimo to zno- 
śniejszym, bo choó odpowiedniego za swą 
pracę i oni nie otrzymują wynagrodzenia, to 
jednak otrzymują je tak przynajmniej wyso 
kie, Łe najkonieczniejsze potrzeby życia opę- 
dzió mogą. Natomiast funkcyonarynusze niź- 
szych kategoryj nie tylko wyczerpują się fi- 
zycznie, aby nadmiernym obowiązkom cięż- 
kiej swej służby podołać, ale w dodatku je- 
szcze walczyó muszą kążdej godainy dnia z 
niedostatkiem, z którym walka tylko w rzad- 
kich wypadkach kończy się zwycięstwem, a 
zawsze powoduje wyczerpanie się sił moral- 
nych walczącego. Jest to stan rzeczy nietylko 
z punkta zasad humanitarnych smutny, nie- 
tylko szkodliwy dla zdrowej polityki społe- 
cznej, ale też i sam egoizm nakazuje społe 
czeństwn zająć się dolą kolejowców, bo prze- 
cież z powodu ciągłego rezszerzania się sieci 
kolejowej prawie wszyscy dziś narażeni je- 
steśmy na niebezpieczeństwo katastrof kole- 
jowych, których uniknięcie tem jest pewniej- 
sze, im perzonal kolejowy ma więcej czasu 
i swobody do dokładnego i drobiazgowo ści- 
słego wypełnienia przepisanych regulaminami 
czynności. 

W tym względzie niewesołych dostar- 
czył szczegółów niedawuy proces wytoczony 
fankcyonaryuszom kolejowym o zeszłoroczną 
katastrofę pod Turką. Dziś krakowski Głos 
Narodu zariieszcza następujące uwagi jelne- 
go z konduktorów kolejowych o doli swoich 
kolegów, która jest z drobnymi zmianami 
podobną do doli konduktorów i w innych 
obrębach dyrekcyjnych: 

Kierownik n. p. pociągu towarowego ma 
sobie powierzone bezpieczeństwo i życie nie- 
tylko ludzi podwładnych, ale także i Życie 
ludzi drugich pociągów i życie publiczności, 
bo ileżto razy przez niesamienne wypełnie- 
nie obowiązków, pociąg towarowy zderza się 
s pociągiem osobowym, pomimo, że kierownik 
tego drugiego z wszelką snmiennością swe 
obowiązki wypełnił! Straty w majątku i ży- 
ciu ladzkiem powstałe przez niebaczne po- 
utępowanie jednego z funkcyonaryuszów ko- 
lejowych są ozasem niezmierne, jak to czę 
sto, szczególniej w ostatnich czasach widzie- 
liśmy. Zastanawiano się też, gdzie leży przy- 
czyna tego, że wypadki na kolejach ostatni- 
mi cząsy przerażająco wzrastają. Niech za- 
tem starzzemu konduktorowi wolno będzie 
swe zdanie w tej kwestyi wypowiedzieć. 

Otóż w pierwszej linii postarajcie się 
by ten konduktor, któremu tak często swe 
życie w opiekę powierzacie, nie był głodny, 
by wyjeżdżając nie miał głowy zakłopotanej 
t:m, że w domu zostawił żonę i dzieci bez 
grosza, że nie ma pieniędzy dla nich na o- 
dzież i obuwie! Następnie pamiętajcie, że 
aby konduktor wypełniał obowiązki rzetelnie 
trzeba, by był należycie wypoczęty, czyli 
inaczej mówiąo, trzeba po służbie trwającej 
nieraz przez trzydzieści godzin z rzędu 
zostawić konduaktorowi czas nietylko na to, 
by wypoozął i wyspał się, ale takż, by za- 
łatwió mógl jeszcze swe interesą i by mógł 
się zająć bodaj kilka godzin swoją rodziną. 

Przypatrzmy się teraz jak wygląda po- 
dział służby przeciętnego konduktora zatwier- 


dzony przez dyrekcyę krakowską. Oto jest on 
w przeciągu trzech tygodni w służbie przez 
godzin 222, a na obcych stacyach, wypcozy- 
wając, spędza 98 godzin, czyli przez te trzy 
tygodnie w swojej domicyluej stacyi spędza 
zaledwo 180 godzin. A zatem pełni przecięt- 
nie służby 10 godz. 40 minut dziennie, na 
obcej stacyi ma zaledwo 4.40 m. czasu na 
wypoczynek, a dla domu przypada mn go- 
dzin 8 i 40 min. na dobę Proszę zarazem 
wziąć na uwagę, że w rachubie tej są także 
objęte i noce — gdyż kolejarz musi praco- 
wać tak we dnie jak i w nocy, czego w żad- 
nej innej gałęzi pracy zawodowej nie ma. 
Nie rachuje się tu czasu, jakiego w tych ty 
godniach użyć musi, aby z domu do dworca 
i z powrotem przejść nieraz i 12 razy do 
pociągu tndzież czasu użytego do szkoły, w 
której także pół dnia spędzić musi. Cóż więc 
pozostanie na wypoczynek dla biednego kon- 
dnktora? Ileż on poświęcić może czasu na wy- 
chowanie dzieci, skoro jak mówię wyspać się 
nie ma czasu? Ileż to razy przyjedzie w no 
cy i jedzie rano ! 

Konduktor przeprowadziwszy pociąg i 
jadąc przez godzin 8 lub 10 a czasem i wię- 
cej, otrzymuje 5 lub 6 godzin czasu na wypo- 
czynek, a wszakże on w tym czasia muśi się 
umyć, zagrzać sobie ze sobą przywiezione 
jedzenie i dopiero spać się może położyć, a i 
przed odjazdem z powrotem wcześniej wstać 
potrzeba. Ileż tedy czasu ma na to, by po 
oałej nocy spędzonej na „bremzie* wśród 
deszczu, wichru lub mrozu, mógł wypocząć. 
by nabrać nowych sił do dalszej podróży, 
trwającej znów 10 lab 14 godzin z rzędu, 
by mógł mieć siły i przytomność do należy- 
tego wypełnienia ciężkiej i pełnej odpowie- 
dzialności służby ? 

A teraz przypatrzmy się jego zapłacie 
za tę służbę. Roczna pensya starszego, kilka- 
maście lat służąceg o konduktora wynosi 400 
zł. „Godzinowego* zarabia miesięcznie 25 do 
28 zł. co z dodatkami „uczyni miesięcznie 80 
zł. z których miłe „abzagi* u przeciętnego 
konduktora wynoszą miesięczni» przeszło 10 
zł. Jakbeż wyżywić z tej pensyi żonę i dzie- 
ci, skoro konduktor w drodze potrzebuje na 
własną osobę na życie w drodze osobną 
strawą przynajmniej na 20 dni i tyleż nocy? 
Inny znowu kondnktor na „bremzie”* zarobi 
godzinowngo* 15 do 18tu zł. przeciętnie, pen- 
sya jego wynosi 350, 400 lub 450 zł. Zacóż 
on ma wyżywić familię? Jest jeszcze gorzej 
u tych co dekretu nie mają, a tych jest 2/, 
części w samym krąkowskim personalu. Taki 
ma prócz amilówki* tylko 70 lub 80 zt. dzien 
nie i nie więcej. 

Cyfry te mówią same za siebie 
dnych komentarzy im nie pot:zeba. 

W całym cywilizowanym świecie, a wszak 
i my w nim żyjemy, jest zaprowałzone świę 
cenie niedzieli. W państwie niemieokiem, gdzie 
ruch handlowy jast niezmierny, gdzie, nie 
wspominając juź o ogromaych kopalaiach 
węgla, nie ma prawie wioski, by nie było 
Jakiej fabryki, święcenia niedzieli przestrzega 
Się z największą surowością. W tych Niem- 
czech, państwie protestanckiem, z nadejściem 
niedzieli oprócz pociągów osobowych i towa- 
rowych pospiesznych, wiozących tylko żywe 
towary (tj. bydło i artykuły Żywności, nie 
odważy się żaden urzędnik puśsić w ruch in- 
nego pociągu. 

Przypatrzmy się teraz, jak wygląda ta 
biedna niedziela u nas w katolickiej Austryi. 

W poniedziałek, wtorek i środę ruch po 
ciągów towarowych jest słaby, prawie go nie 
ma, tak, że nawet regularne pociągi nieza- 
wsze kursują. Ruch ten wzmaga się stopniowo 
od ozwartku i dochodzi do kulminacyjnego 
punkta w sobotę i w niedzielę tak, że brak 
maszyn i personalu do przewiezienia tabo 
ru na  dyspozycyjnych stacyaoh nozuwaó 
się daje. 

I u nas z dniem 1 maja wydał minister 
Wittek rozporządzenie święcenia niedzieli. 
Jakaż nadzieja zajaśniała w sercach naszych | 
ale jakżeż wyglądało to święcenie? Oto zale» 
dwo przez 3 niedziele i to w pewnych go- 
dzinach ruch pociągów ograniczono i to bar- 
dzo nieznacznie. Urzędnicy na stacya h dyspo- 
zycyjnych „robili* pospieszne towarowe po- 
ciągi, jakie tylko w rozkładzie jazdy egzy- 
stowały i dodawali tym pociągom próżne lub 
też ładowane drzewem lub ropą naftową wo 
zy, a dotego 1a okrasę jeden lub parę wozów 
„żywego* i basta. Lepiej działo się w Pod 
górzu : tu kiedy do połu inia nazjeżdźało się 
dużo pociągów i odpowiednio je „przerango- 
wano“, to po obiedzie wysyłano je w świat 
tłómacząc się, że tak być musi, gdyż brak 
jest miejsca na dworcu. Dość powie lzieć, że 
dnia 1 maja, a zatem w pierwszą niedzielę 
przaznaczoną do święcenia, wysłano z Podgó- 
rza w kierunku do Rzeszowa 12 towarowych 
pociągów w czasie od godziny 2 po południu 
do północy. 

Zarządy kolejowe zniosły święcenie nie 
dzieli i już o tem nie myślą, jako o rzeczy 
niepodobnej do wykonan'a, ale jeżeli w in- 
nych państwach święcenie niedzieli przepro- 
wadzone być może, dlaczegóżby i u nas nie 
miałoby się dać przeprowadzić? Do was to 
panowie posłowie szozególniej z tem pyta- 
niem się zwracamy | Może między wami znaj- 
dzie się taki, który tę sprawę rozważy, zbada 
i zainterpeluje ministerstwo kolejowe w spra- 
wie święcenia dnia Bożego! Może zainterpe 
luje ministerstwo także w sprawie konieczne- 
go powiększenia personalu konduktorów kole 
jowych, by ich nie przeciążać pracąl Może je za- 
pyta czemu nie zamówi maszyn, skoro brak ich 
szczególnie w Galicyi ogromnie uczuwaó się 
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daje? czemu nie powiększy stacyj, czyli 
liczby torów na stacyach i to szczególnie na 
linji Kraków-Lwów-Stanisławów, skoro obe- 
cne nie wystarczają ? 


Czas odnowić przedpłatę 


Przedpłata na „Głaz. Nar.“ 


wynosi : 
we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł. 
kwartalnie 4 , 00WA or 
półrocznie 9 — Bo 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Narodowej* 
we Lwowie. ul, Karola Ludwika 8 (sklep). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28 Lipca. 


Zapiski osobiste. Generał Fiedler zlustro- 
wawszy załogę stanisławowską wyjechał w 
w czwartek do T.umacza. 

Bawi we Lwowie w sprawach miejskich 
prezy 'ent Krakowa p. Friadlein i radca ma- 
gistratu krakowskiego p. Zawiłowski. 

Marszałek krajowy, zwidziwszy onegdaj 
szkołę rolniczą dublańską wyjechał wozoraj 
na lustracyę linii kolejowej Delatyn- Kołomyja- 
Stefanówka. 

Marszałek krajowy dziś 
do Lwowa. 


Rada szkolna krajowa uchwaliła dnia 
23 bm.: 

1) zatwierdzić mianowania: ks. M. Trem- 
bickiego obrz. łac. i ks. Al. Slasarczuka obrz. 
gr. kat. na członków rady szkolnej okręgo- 
wej peczeniżyńskiej, ks. Aim. Ziołkowskiego 
na duchownego członka ob. łac. rady szkol- 
nej okręgowej bohorodczańskiej 

2) zatwierdzić wybór ks. J. Szmerykow- 
skiego i J Jasienickiego na delegatów rady 
powiatowej, a M. Hessla na reprezentanta re- 
ligii izraelickiej do rady szkolnej okręgowej 
peczeniżyńskiej 

3) wyznaczyć na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiewo w radzie szkolnej okręgo- 
wej bohorodczeńskiej, G. Skulskiegu z Łyśca 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
w radzie szkolnej okręgowej żółkiewskiej J. 
Welka z Żółkwi. 

4) zamianowaó nauczycielami w szkołuch 
ludowych: Ant. Kyca kierującym w Dobro- 
milu, J. Fox: w Susze, ks. J. Dąbrowskiego 
nauczycielem religii rz. kat, w Kolbuszowie, 
C. E ektorowicza kierującym w Trembowli, 
ks. J. Dzerowicza nauczyciel m religi gr. kat. w 
szkole wydz. żeńskiej w Brodach, B. Ligęzian- 
kę w Wierzbicy, F. Hanulankęgkierującą w 
Weryni, L. Łukaszewicza kierującym szkoły 
męskiej w Drohobyczu, Wł. Suskiego młod- 
szym, a Fr. Ostaszewskiego starszym w Strzy- 
żowie, Wł. Gutkowskieg kierującym w La- 
ckiem Wielkiem, W. (Gratowską młodszą w 
Radziechowie, Aleksandrę Barańską nancz. 
w szkole wydziałowej Żeńskiej brodzkiej, L. 
Borzyńskiego star.zym szkoły męskiej im. 
$w. Marsina we Iiwow.e, J. Marenina w Na- 
konecznem-Koniee ad Jaworów, H, Delvee- 
chiównę młodszą w Jadownikach, Ol. Hukie- 
wiczównę w Kwaszeninie, 

5) zamianować zastępcami nauczycieli w 
szkołach realnych: Jana Zamorskiego i Witoł- 
da Nowaka w Krakowie, Juliana Hawla w Tar- 
nopolu, 

6) zamianować Jana F:lipczaka zastępcą 
pauczyciela seminaryum nauczycie skiego sam- 
borskiego i Kazimierza Sałustowicza zastępcą 
nauczyciela szkoły ówiczeń rzeszowskiej, 

7) przenieść zastępców nauczycieli szkół 
średnich: Aleksandra Krochmaluka z gimna- 
zyum akademickiego lwowskiego do polskie- 
go gimnszyum kołomyjskiego, Wiktora Ma- 
ślaka ze Stanisławowa do gimnazyum I prze- 
myskiego, Włodzimierza Stępienia z Tarno- 
pola do gimnazyam V lwowskiego, Bazylego 
Hrycewicza z Kołcm,i do gimnazyum buoza- 
ckiego, Jarosława Witoszyńskiego z Buczacza 
do ruskiego gimnazyum kołomyjskiego, So- 
frona Matwijasa z Kołomyi do gimnazyum I 
przemyskiego, 

8) przekształcić szkołę 6-klasową męską 
im. áw. Marcina ws Lwowie na sześcioklaso- 
wą od 1 września 1898. 

9) wyłączyć gminę Maókówkę z zakresu 
szkolnego przeworskiego (w powiecie łańcnu- 
ckim) i zorganizowaó osobną szkołę ludową 
w Maókówce od 1 września 1898 — gminę 
Anielówkę z zakresu szkolnego tłuseckiego 
(w powiecie zaleszczyckim) od 1 września 
1898 i przekształci od 1 września 1898 je- 
dnoklasowe szkoły ludowe w Porębie Radlnej 
(w powiecie tarnowskim) i Rajbrodzie (w po- 
wiecie bo heńskim) na dwuklasowe. 

Szkołę pisarzy gminnych postanowił 
Wydział krajowy w najbliższym czasie ze 
zgodą sejmu powołać do życia. 

Doktoraty. Pp. Józef Rsinlender, konce- 
pista lwowskiej dyrekcyi policyi, rodem z Ra- 
wy Ruskiej i Wiktor Ramert, rodem ze Sko- 
lego, otrzymali na uniwersytecie lwowskim 
stopień doktorów prawa. 

Podwyższanie fasyj podatkowych. Mi- 
nisterstwo skarbu rozesłało do władz skarbo- 
wych okólnik z poleceniem, aby w razie, gdy 
im się fasya, złożona przez obywatela, obo- 
wiązanego do płacenia podatku, wyda za ni- 
ską nie inaczej przedsiębrały sprawdzenie 
rzetelności tej fasyi po poprzedniem jak tylko 
zawiadomieniem o tem fatenta. 

Łe sfer kolejowych. Kontrolerem trans- 
portowym w lwowskiej dyrekcyi zamianowa- 
ny został rewident Karol Fiala, kontrolerem 
zaś taryfowym w tejż» dyrekcyi adjunkt Hu- 
gon Polak, obaj ze Lwowa. Zastępcą naczel- 
nika sekcyi konserwacyi kolei w Stanisławo- 
wie zostal inżyaier adjunkt Izydor Katz ze 
Złoczowa. Naczelnikiem stacyi rohatyńskiej 
inżynier Włodzimierz Bessaga z Chabówki. 
Naczelnikiem stacyi niepołokowieckiej adjunkt 
Franciszek Wolf z Pragi. Przeniesiony został 
adjunkt Jan Nowak ze Stanisławowa do Lin- 
cu, konoypista zaś Zygfryd Heller z Lincu 
do dyrekcyi stanisławowskiej. Dr. Jan Hołyń- 
ski, szef biura prezydyalnego dyrekcyi kolei 
państwowych stanisławowskiej zamianowany 
został sekretarzem I klasy w VII kl. rangi. 


Towarzystwa asekuracyjne działające 
w kraju, będą wedle projektu Wydziału kra- 
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jowego opodatkowane w wysokości 20 pro. 
od premii na rzecz straży ogniowych. Kwota 
tego podatku w dziewięciu dziesiątych ozę- 
ściach pójdzie po kas gminnych na cele po- 
licyi ogniowej, a jedna dziesiąta na zabez- 
pieczenie bytu strażakom i ich rodzinom 
w razie nieszczęścia podozas gaszenia poża- 
rów. Wydział krajowy zamierza też kreować 
posadę krajowego inspektora pożarniotwa. 

Pogrzeb śp księdza Albertu Filarskiego 
poprowadził dziś rano ksiądz biskup Weber. 
Egzekwie odprawił w kościele OO. Bernardy- 
nów ks. kan. Lenkiewicz w asystenoyi liczne- 
go kleru. Msze św. żałobne u wszystkich oł- 
tarzy odprawione zrstały równocześnie, a słu- 
chał ich ks. arcybiskup, ks. biskup, ks. mi- 
trat Turkiewicz i wiel duchowieństwa. Za 
wozem postępowała rodzina, pedele z żało- 
bnemi berłami umiweisyteckiemi, profesoro- 
wie uniwersytecey z rektorem ks. Komarni- 
ckim na czele i tłumy publiczności. Modły 
nad grobem wedle obu obrządków odprawili 
ksiądz biskup Weber i ksiądz mitrat T: rkie 
wicz. 

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń była w 
ezwartek w południe przerwana. 


© koledze. Krakowska Nowa Reforma 
jest organem t. zw. demokratycznego siron- 
nictwa w kraju i z tego tytuła jest śoiślej- 
szą koleżanką lwowskiemu Słowu Polskiemu 
niż innym dziennikom. A przecież nietylko 
konserwatywne pisma, ale i Nowa Reforma 
nawet nie może zrozumieć tego, żeby pismo, 
mieniące się jak Słowo polskiem, mogło w chę: 
ci przeforsowania swojej fakcyjnej polityki 
posuwać się aż do tego, aby otwierać swe ła- 
my takim „działaczom“ jak socyalny demo- 
krata Daszyński i ks. Stojałowski. Nowa Re- 
forma o tej metodzie tak pisze: 

Po p. Daszyńskim otworzyło Słowo Pol- 
skie swoje szpalty ks. Stojałowskiemu, prze - 
grodziwszy ich konserwatystą, p. Abgarowi- 
czem. Dziennik lwowski postępowanie swojo, 
przybierające formę metody, tłómaczy „zasa- 
dą, dla której łamy jego otwarte zostały wy- 
bitnym reprezentantom wszystkich kierun- 
ków, by jasno przedstawili swe zapatry wa- 
nia i życzenia, gdyż na tem sprawa tylko zy - 
skaó może”. O doniosłości takiej „zasady 
spierać się nie chcemy; rzeczą gustu i sma- 
ku jest otwieranie szpalt nawet dla takich 
„reprezentantów odmiennych kierunków *, któ- 
rzy posiadają, na wyrażenie swej opinii, 
szpalty własne i czynią z nich taki użytek, 
że poniewiera,ą i kopią w nich reprezentan 
tów wszystkiah innych stronnictw, wszelkiej 
odmiennej, od wypowiadan:j przez siebie o- 
pinii politycznej. Dalecy od dyktowania ko- 
muś, jak rozporządzać zechce swemi s7palta- 
mi, nie możemy powstrzymać się od wyraże- 
nia podziwu dla gościnności, jakiej składa 
dowody Słowo Polskie, gdyż przyznajemy się 
otwarcie, że na wspaniałomyślność taką tył- 
ko wtedy moglibyśmy się zdobyć, gdyby 
„wybitni reprezentanci" przeciwnych nąm 
stronnictw zdradzali chęć naśladowania w 
swoich organach tej gościnności, jakiej do- 
znają obecnie we Lwowie. 

Niestety ton prasy socyalno-demokraty- 
ocznej i chrześcijańsko-socyalnej jest tego ro- 
dzaju, 1% wątpimy bardzo, czy szanujący Si:, 
choćby nawet mniej „wybitni“ przedstawicie- 
le innych stronnietw polskich, narodowych, 
zechcieliby korzystaó z gościny Naprzodu, 
Wieńca lub Pszczółki, nawet gdyby im ją ofia 
rowano. 

Tyle co do formy. Co do rzeczy samej 
zaś, to nie możemy doczytać się, dociec, 00 
„Sprawa publiczna” zyskała lnb zyskać może 
na artykułach pp. Daszyńskiego i Stojałow - 
skiego, w Słowie Pol-kiem ogłoszonych? © 
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wypadku radoa Wilusz, a pomocnikiem jego 


auskultant dr. Kossman. Kazimierz Rozwa 
dowski, któremu stale towarzyszy powsze- 
chna sympatya, jest zupełnie spokojny. 

Jasło domaga się oddawna umieszcze- 
nia w niem załogi wojskowej stałej. Tak też 
obecnie, gdy tam wysłano wojsko z powodu 
rozruchów antyżydowskich, odżyły starania 
miasta o zatrzymania wojska u siebie. Stara- 
nia te jeszcze się wzmogły z chwilą, gdy z 
powodu uciszania się ludności wojsko po tro- 
szę zaczęło się ustępować. Donosi o tych sta- 
raniach Fremdenblatt ponownie i zarazem przy- 
taczając argumenty za pozostawieniem zało- 
gi stałej w Jaśle, twierdzi że się juź i na- 
miestnioctwo i rząd centralny tem zajmują. 

Za żądaniem Jasła mianowicie przema- 
wia wielka liczba robotników w ckaliey i 
bardzo rozwinięty tam przemysł. I tak pracu- 
je w Maryampolu rafinerya nafty Berheima i 
Mac Garveya, która płaci milion podatku po- 
średniego » ocznie, w okolicy jest kopalnia Gar- 
tenberga, która płaci pół miliona, libuska ko- 
palnia Skrzyńskiego płacąca 250.000 sł.. ko- 
palnia Fedórowicza opłacająca 200.000, Fibicha 
1 Straszewskiej 200000, rafinerya spirytusu 
Rubla 800.000 zł. i kilka mniejszych rafineryi 
nafty dających skarbowi razem rocznie zł. 
800 000. 

Opró:z tego jest fabryka keramiczna 
Grabowskiego i fabryki jasoteż kopalnie w 
Potoku, Równie, Węglówce, Krygu, Ropicy, 
Bóbrce itd. które zatrudniają około 10.000 
robotników. 

L4 Jaworowa piszą nam: Dnia 80 ozer- 
wea r.b. odbyła się niezwykła uroczystość w 
naszym grodzie, gdyż miasto tntejsz* a wzglę- 
dnie mieszkańcy tegoż baz różnicy obrząd- 
ków wyznań i stanów świę:ili jubileusz dwu- 
dziestopięcio letniego urzędowania burmistrza 
Ferdynanda Paara. Zaiste uroczystość to była 
niezwykła, bo prawie bszyrzykładna w dzie- 
jach autonomii galicyjskiej. Komitet złożony 
z najpoważniejszych osóh ułożył program te- 
go obchodu, który został wykonamy w nastę- 
pującym porządku: Już o godzinie 6 rano 
wystrzuły mozdzierzowe oznajmiły mieszkań- 
tom o rozpoczętej uroczystości, następnie 
muzyka wojskowa sprowadzona przez tutej- 
szy korpus oficerski na czele straży ogniowej 
i wszystkich korporacyj odegrała pobudkę w 
pochodzie przez ulice miasta aż do prywa- 
tnego mieszkania burmistrza, dokąd po ode 
graniu serenady przybyli członkowie magi- 
stratu powozami celem zaproszenia imien:em 
rady miejskiej jubiłata i jego rodziny na u- 
roczystość jubileuszową. Stąd udano się do 
gr. kat. cerkwi na nabożeństwo. Tam gr. kat. 
nasz proboszcz w gorycych słowach wyjaśnił 
wiernym licznie zgromadzonym znaczenie u- 
roczystości. Dalej udano się do rz. kat. ko- 
ścioła, gdzie również odprawił mszę św. nasz 
proboszcz rz kat. Słnchała jej cała inteli- 
gencya miejska i reprezentacya wszystkich 
władź rządowych. Następnie na umyślnó za 
proszenie zboru izraelickiego udano się do 
synagogi, gdzie przy dźwiękach muzyki ra 
bin miejscowy po odprawieniu modłów miał 
dłaższą przemowę do zgromadzonych izraeli- 
tów, a po nim przemówił też reprezentant 
zboru izraelickiego. Po ukończeniu religij- 
nych obchodów ndano się do udekorowanego 
gmachu magistrato, gdzie rada miejska i 
wszystkie władze rządowe i autonomiczne 
były zgromadzone. Pierwszy zabrał głos dr. 
Orski, który w prześlicznej swej mowie zło- 
|żył życzenia jubilatowi imieniem rady miej- 
skiej i magistratu, jakoteż i mieszkańców, 
wręczając mu zarazem dyplom honorowego 
obywatelstwa miasta Jaworowa. Następnie 
składała życzenia rada powiatowa z marszał- 


,kiem hr. Janem Saeptyckim na czele, władze 


w nich powiedziano? Oto ani słowa więcej ; rządowe ze starostą p. Schultem na czele, 


ponad to, co obai eocyalni przywódcy dawno | wręczając prześliczne 


album pamiątkowe, 


już wyśpieweh na własnych swoich nutach, | korpus oficerski z rotmistrzem p. Komarnie- 


w organach swej prasy i co zwiastowali lu- 


kim na czele, duchowieństwo oba obrządków, 


dowi na licznych zgromadzeniach. Różnica nrzędnicy magistratualni wręczając prześli- 
polega na tem, że tam nuderzali w ton furto80,| czpy okolicznościowy podarek, towarzystwo 
a tutaj, ubraui w rękawiozki, zdobywają Się! zajiczkowe z prezesem swoim p. Janem Ko- 


na przyzwoitość. Treść tą sama forma trochę 
odmienna. 


Z powodu rozruehów. W strzyżowssim 
sądzie odbyła się rozprawa karna )rzeciw 
radnemu miasta i dyrektorowi kasy zaliczko 
sej izraelickiej, Wolfowi Denutschowi o to, że 
podozas rozruchów antysemickich w Kalwaryi, 
czytając gazetę żydowską z 8 czerwca 1898 
rcku, wyraził się w magistracie miasta Strzy 
żowa do aptekarza p. Wilhelma Zajączkow 
skiego, w obecności Nechemiego Altera i bur- 
mistrza Onufrego Harmaty, że księża sami 
wywołują rozruchy 
szyłby się, żeby choć 10 księży zabito. 

Dędzia p. Trzecieski uznał Deutscha win- 
nym przekroczenia z § 308 us. k. i zasą lził 
go na sześć tygodni aresztu, obostrzonego po- 
stem co tydzień, 

W ozwartek toczyła się w Krakowie roz- 
prawa karna przeciw Piotrowi Białkowi, Ja- 
nowi Bujakowi i Jędrzejowi Grzesiakowi pa- 
robkom z Wielkiej Wsi, oskarzonym o to, że 
w dniach rozruchów napa 'li na drodze z Za- 
kliczyna do Wojnicza na Arona Krajswirta i 
chcieli go ograbió. Sąd wszystkich trzech u- 
wolnił od oskarzevia. 

Jabiiensz ks arcybistupa Isakowicza 
b;dzie też obchodzony stosownie w miejsca 
urodzenia najczcigodniejszego kapłana w Łyś- 
on pod Ntanisławowem dnia 2 sierpnia b. r. 
Program tej uroczystości jest następujący: 1) 
Pobudka muzyki o g deinie 6 rano i salwy 
możdzierzowe. 2) Nabożeństwo o godzinie 10 
w kościele parafialnym z uroczystem „Te 
Deum* i odsłonięcie tablicy pamiątkowej. Na- 
bożeństwo odprawi ks. proboszcz Szumański, 
8) Obiad dla 60 biednych, jako uczynek mi- 
łosierny na intencyę jubilata. 4) Przyjęcie 
dla straży ochotniczej ogniowej. 5) Festyn 
ludowy po południu, 6) Korowód z pocho- 
dniami i illuminacya o godzinie 8 wieczorem. 
Nalto dnia 5 sierpnia w wigilię jubileuszu 
uda się deputacya z Łyśce do Lwowa z da 
rem t.j. fotografią domu rodzinnego jubilata, 
obecnie ochronki pod kierunkiem P. P. Słu- 
żebniczek i deputacya powiatu bohoradozań- 
skiego z fotografią kościoła paralialnego ły- 
sieckiego, w którym jubilat odprawił w roku 
1848 pierwszą Mszę św. r 

Limanowski wypadek. © żołnierzu 
Krischkem, który w Limanowie został przed 
trzema dniami postrzelony przez auskultant« 
sądowego Rozwadowskiego, donoszą, iż leka 
rze rokują mu powrót do zdrowia. Krischke 
czuł się po operacyi bardzo dobrze i miał 
tyle sły, że złożył zeznanie przed komisyą 
sądową. Twierdził, że strzał Rozwadowskiego 
dosiągł ga nie podczas bójki, lecz wtedy gdy 
uciekał, Komisarzem sądowym jest w tym 


|jąc dyplom honorowego ozłonka itd. 
judano się do gmachu szkolnego, gdzie o by- 


i że on (Deutsch) cie biesiadę, przez miast; urządzoną, 


'nopką wręczając pierścień brylantowy, „So- 


kół“ z drem Hiblem straż ogniowa, wręcza- 


Potem 


ło się prawdziwie rozrze .niające przyjęcie 
grona nauczycielskiego wszystki.h szkół w 
obecności dziatwy. Pierwszy zabrał głos kie- 


"rownik szkoły męskiej r nastę; nie ki rowni- 


ozka szkoły żeńskiej, wręczając ząrazem adres 
i bukiet. Tak samo też stało się imienióm i 
szkoły koroukarskiej. 

Po tej ceremonii udano się na wspólną 
a o godzi- 
nie 5 po południu odbył się wspaniały ban: 
kiet, urządzeny wyłącznie przez tutejszą i 
poza miejs:ową inteligencyę, a o zmierzchu 
wśród wystrzałuow i dźwięków dwóch muzyk 
odbył się na rynku korowód z pochodniami i 
obruz z żywych osób. Baukiot przeciągnął 
się do późna w nocy, przyczem odczytano 
mnóstwo telegramów nadeszłych od przyja- 
ciół p. Paara. 

W pożarze, który przed kilku dniami 
wybuchł na folwarku Majdanie w powiecie 
cieszanowskim prawdopodobnie z podpalenia, 
a który zniszczył wszystkie budynki folwar 
czne, zginęło też wśród straszliwych mąk 42 
sztuk bydła. 

Gimnazynm buczackie. Telegram dono- 
si, że austryacki minister oświaty w porozu- 
mieniu z ministrem skarbn zezwolił wczoraj 
na otwarcie w roka szkolnym 1898 9 piątej 
kłasy w gimnazyum buczackiem. Przez wrze 
sień klasa ta będzie się mieściła w budynku 
00. Bazylianów ale już » październiku zo- 
sianie przeniesioną do nowego gmachu gi- 
mnazyalnego, którego budowa raśno postępu- 
je do końm. 

Cod x Alimentarins Anustriacas Przed 
otwarciem obradującego właśnie w Wiedwvia 
kongresu chemików, u rawiających chemię 
zastosowaną do przemysłu, grono chemików 
i mikroskopików, zajmujących się specyalnie 
chemicznem badaniem pokarmów ludzkich 
miało p siedzenie, na którem omawiano układ 
kódeksu normnującego jakość tych pokarmów 
wedle ich pożywności i szkodliwości dla zdro- 
wia. W obradach tego grona specyalistów 
brał udział lwowski chemik p. Walery Wło- 
dzimirski, i 

Podrabiane marki pocztowe znaleziono 
w Londynie. Na tamtejszej poczcie przychwy- 
cono falsyfikatów w jednym dniu na kilka- 
set złotych. Marki były świetnie podrabiane 
i tylko doskonały znawca mógł poznać, że 
nie są prawdziwemi. Śledztwo władze zarzą 
dziły, ale sprawców dotąd nie wykryły. 

Gimnastyków niemieckich z Hamburga, 
którzy przyjechali do Friedrichsruhe, aby od 
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wszystkich Niemców na świecie złożyć hołd 
ks. Bismarkowi, nie dopuszczono do ogląda- 
nia go, z powodu że jest chory. 

Kongres chemików uprawiających che- 
mię stosowaną do przemysłu zaczął obrady 
wczoraj we Wiedniu. 


Nieea- Warszawa -Petersburg. Dzienniki 
donoszą, że w Wenecyi naradzali się w dniach 
ostatnich reprezentanci Austro-Węgier, Włoch 
i Rosyi co do urządzenia bezpośredniej ko 
munikacyi kolejowej między Niceą, Wiedniem 
a Warszawą, Petersburgiem. 

Młodociany samobójca. W Ołomuńcu 
zastrzelił się w środę 16-letni chłopak, uczeń 
gimnazyalny, Franciszek Ruprecht, a powo- 
dəm zbrodni było to, że się źle uczył w szko- 
łach i złe otrzymywał świadectwa. 


Rcpertoar teatralny. Teatr letni: 

W sobotę dnia 30 lipca br. „Tajemnice 
Warszawy“, obraz sceniozny w 6 odsłonach 
Pawła Koźmińskiego. 


„Jojme Firułkes* dalszy ciąg sztuki sce- 
nicznej pióra Gabryeli Żapolskiej „Małka 
Schwarzenkopf* został już wystawiony w 
Warszawie. Utwór ten uznano za bardzo śre- 
dni, niedorównywujący nawet „Malce“. 

* Szopen po czesku. Właśnie gdy w 
Pradze obchodzono urcozystość Palackiego, 
wychodziły w Pardabicach „Pieśni Polskie“ 
Szopena z tekstem przełożonym na język cze- 
ski przez Hana Neczasa, radcę sądowego s 
Cieszyna, nakładem Franciszka Hoblika Dzieł- 
ko to zdobi portret Szopena a po nim umie- 
szczono krótki życiorys wielk ego naszego 
mezyka. Życiorys jest napisany po polsku i 
po czesku. Dzieło zawiera wszystkie 17 ory- 
ginalnych pieśni Sọhopena z tekstem polskim 
i podłożonem podeń poetnoznem tłumacze- 
niem czeskiem w porządku chronologicznym, 
jak były po -kolei tworzone. Tłómaocz p. Ne- 
ozas umiał zachować w języku swoim pię- 
kność i polot poszyi polskiej a nawet wsmel- 
kie igraszki słów polskich zdołał o ile się 
dało odtworzyć w czeszczyknie. Dla ułatwie- 
nia spiewu tekst jest podzielony na takty i 
nuty, a w dodatkn dla powtarzania zwrotek 
nie potrzeba nigdsie kartek odwracać. Papier 
ładny, druk zgrabny a całe dsziełko o 46 stro- 
nica ù, druk wielkiej ósemki kosztuje sale- 
dwie 80 ot. Jest to wydanie daleko piękniej- 
sze Od wydań polskich a tańsze nawet od 
wydania berlińskiego Szlezingera, które ko- 
sztuje dwie marki. Tak tedy i Polacy i Czesi 
mogą z niego korzysięć i obywać się bez 
niemieckich edyoyi. 

Autor tłómaczenia przekłada już przez 
spory szereg lat z powodzeniem prace pol- 
skich poetów na język czeski. Mianowicie wy- 
asly nakładem Vilimka i nakładem Hobera w 
Pradze jego tłómaczenia licznych poezyj 
(Hosty z lubin polskych) Syrokomli, Ujejskie- 
go, Mickiewicza (Ballady), Odyńca, Bełzy, 
Gaszyńskiego, Zagórskiego, Słowackiego i Wa- 
silewskiego. Tłómaczenia tak są udatne, że 
można je bez przygotowania spiewaó na me- 
lodye, które do oryginałów poetyckich skum- 
ponował Moniuszko. Ciekawa, że tłómacz do- 
-onywując przekładn nie wiedział nie o tem| 
iż powybierał po więkzzej części te poszye 
do których muzycy muzykę komponowali 
W najnowszych czasach przetłómaczył radca 
Neczas I szy i Il. ci tam Moniuszki „Spiewnika 
Domowego“. Tam „VI przetłómączSł już da- 
wniej. Zawarte są w:nim prawie wyłącznie 
Ballady Mickiewicza, 

Również „Tłumaczenia“ Kornela Ujej 
skiego do mazurków i preludyów Szopena 
na fortepian zostały przez radcę Neoczasą do- 
skonsle na język qzeski przełożone i mają 
wyjśó dla śpiewa s akompaniamentem w 
drugim podobnym tomiku, jak Szopena „Pie- 
śni polskie“. Radca Necząs pracami tymi, 
które mu jnś dotąd przyniosły zasłużone u- 
snanie zyskuje sobie ponadto wdsięcznożó 
tak polskich jak i czeskich małomanów. 
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Kalendarz. 

W piątek dnia 29 lipca b. r.: Marty 
panny. 

W sobotę dnia 30 lipca br.: Abdona i 
Senny 

W niedzielę dnia 31 lipoa br. Ignacego 


Lojoli. 
Wschód słońca o godz. 4 min 37, za- 
chód o godz. 7 min. 38. 


— 


statne wiadomości. 


Do ułożonego przez admirałów pro- 
wizorycznego statutu dla Krety wnieśli 
konzulowie państw obcych niektóre do- 
datki, i oraz popierają przeważną część 
zmian statutu, jakich członkowie sejmu 
kreteńskiego pragną. * 

Pięć do sześciu. tysięcy inahometan 
chce porzucić Kretę.-i przenieść się do 
Macedonii, ponieważ nie myślą się pod- 
dać zamierzonym nowym rządom," które 
im równouprawnienia nie zapewniają. — 
Z Saloniki jednak .i+% Konstantynopola 
usilnie nalegają na nich, aby nie porzu- 
cali ojcowizny, w której mają być orędo- 
wnikami islamu. 


Z powodu przybycia księcia bułgar- 
skiego do Berlina pisze  półurzedowa 
„Kóln. Ztg.*: Książe nie przybył tu w ża- 
dnych celach politycznych. Z podróży do 
Petersburga może on być zadowolony, jak- 
kolwiek pewne jego nadzieje w tym lub 
owym względzie się nie ziściły. Książe 
chyba przekonał się w Petersburgu, że 0- 
beenie wcaleby nie po myśli Rosyi, wstrzą- 
sać teraźniejszym stanem rzeczy na Wscho- 
dzie. Juścić sarkają na to panslawiści, ale 
w decydujących sferach caratu całkiem 
inaczej zapatrują się na bezpośrednie za- 
dania Rosyi i przedewszystkiem zajęte są 
sprawami wschodniej Azyl. 


Telegrany | telefonematy 


Wiedeń 28 lipca. 
Półurzędowy „Fremdenblatt* w dzi- 
siejszym artykule przestrzega przed od- 
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tralny zostanie w Austryi skasowany. Da- 
lej twierdzi ten dziennik, że Czesi tak 
samo, jak Niemcy ponoszą złe skutki te- 
go, iż nie można wydać ustawy języko- 
wej dla Czech. Nakoniec przypomina 
„Fremdenblatt*, że jedynie przez parla- 
ment centralny narody, których reprezen- 
tanci doszli do znaczenia obecnie w Ra- 
dzie państwa, osiągnęły dzisiejsze swoje 
stanowisko państwowe. 
Budapeszt 28 lipca. 
Również i br. Banffy przerwawszy 
urlop przyjechał tu z Herkulesbadu i dziś 
będzie się naradzał z hr. Thunem nad po- 
łożeniem, poczem pojedzie do cesarza do 
Ischlu. 
Paryż 28 lipca. 
Zola został wykreślony z listy deko- 
rowanych orderem legii honorowej na 
czas, aż skończą się jego procesy. 
Paryż 28 lipca. 
Dziennik „Radieal* donosi, że Zola 
zaraz po procesie, a więc jeszcze 18 bm. 
wyjechał z Paryża i udał się wprost do 
Londynu. 


Wojna. 


Nowy Jork 28 lipca. 
Amerykanie usiłowali wylądować 
pod Banes na Kubie, ale Hiszpanie ich 
odparli, kilku zabijając. 

Waszyngton 28 lipca. 
Mac Kinley ma dziś dać odpowiedź 
posłowi + francuskiemu  Cambonowi na 
wniesioną imieniem Hiszpanii prośbę o 
rokowania pokojowe. Mac Kiniey godzi 
się na zawieszenie broni dla tych roko- 
wań. 


$ 


* 


Waszyngton 28 lipca. 
Ministerstwo spraw zagranicznych 
poleciło ogłosić urzędowo, że rząd nie 
może zezwolić na zawieszenie broni, je- 
żeli do odnośnej propozycyi nie będą do- 
dane zarysy warunków pokoju, na które 
Hiszpania przystać gotowa. Wedle zwy- 
czaju atoli warunki pokoju stawia strona 
zwycięzka. 


* 


Newy Jork 28 lipca. 

Do „Evening Post* donoszą z Wa- 
szyngtonu, że sekretarz stanu Day i za- 
stępca sekretarza stanu Moore pracuja nad 
oznaczeniem głównych zarysów rokowań 
pokojowych i przedłożą je gabinetowi. 
Główne warunki, jakie stawiają Stany 
Zjednoczone, są następujące : Hiszpania 
wyrzeka się zwierzchniczej władzy nad 
Kubą, a Kubańczycy ustanowią pod opie- 
ka Ameryki własna formę rządu ; Hiszpa- 
nia odstepuje Stanom Zjednoczonym bez- 
warunkowo wyspę Portorico i ureguluje 
kwestye filipińską przez zwołanie konfe- 
rencyi. * 


* 


Madryt 28 lipca. 

Urzędowa depesza z San Juan de 
Portorico donosi, że Amerykanie posu- 
nęli się w kierunku Yanco, stoczyli kil- 
ka potyczek z oddziałem ochotników, 
złożonym z 700 ludzi i musieli cofnąć 
się do tych pozycyj, które zajmowali one- 
gdaj. 


x 


Londyn 28 lipca. 

Do „Biura Reutera“ donoszą z Wa- 
szyngtonu, że Stany Zjednoczone tylko 
pod jednym warunkiem zgodzą się na za- 
wieszenie broni, tj. jeżeli będą miały cał- 
kiem pewną gwarancyę, iż zaraz po ogło- 
szeniu zawieszenia broni rozpoczną się ro- 
kowania pokojowe. Nadto musi Hiszpania 
w traktacie wstępnym poddać się całemu 
szeregowi warunków, które Stany Zjedno- 
czone oznaczą jako podstawe do rokowań 
pokojowych. 

(o się tyczy warunków pokojowych, 
to jak się zdaje, rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zdecydował się dotychczas na posta- 
wienie następujących dwóch warunków: 
Niepodległość Kuby i odstąpienie Stanom 
Portorica. Obie wyspy jednak musi Hi- 
szpania oddać w stanie wolnym od dłu- 
gów. Zwrotu kosztów wojennych nie będą 
żądały Stany Zjednoczone, chyba gdyby 
Hiszpania przez swój dalszy opór nara- 
ziła je na nowe znaczne wydatki z powo- 
du wysyłki eskadry na wybrzeża Hiszpa- 
nii i prowadzenia dalszych operacyj wo- 
jennych na Antyllach. 


* 


Londyn 28 lipca. 

Rząd wąszyngtoński zajęty ciągle 
przyszłością Filipin, nie mało się ta spra- 
wą turbuje. Pewien dyplomata waszyng- 
toński opowiadał, że tworzy się organi- 
zacya europejska przeciw Stanom Zjedno- 
czonym.  Mocarstwa europejskie wraz 
z Chinami i Japonią miały nawet polecić 
swoim przedstawicielom w Waszyngtonie, 
aby starannie tę sprawę badali. Rząd 
amerykański daje odpowiedzi wymijające, 
gdyż sam jeszeze się nie zdecydował. Jak 
słychać odpowiedział, że będzie się starał 
pokierować sprawą filipińska tak, aby 
żadne państwo nie miało powodu słusznie 
się użalać. : 


x 


Dział ekonomiczny. 


— Komisowe zakupao wołów rolni- 
czych. Ze względu na kłopoty i trndnoścj 
połączone z zakupiiem wołów rolniczych i do 


3 


dawaniem się nadziei, że parlament cen-jopasu zwłaszcza dla rolników mieszkających 


w Popoonych i północno-wschodnich gali- 
oyjskich powiatach, odl: głych od okręgów bu- 
dowlanych i głównych centr targowych — 
pożądaną jest nowość wprowadzona przez 
„Ogólny związek hodowców* polegająca na 
tem, iż instytnoya ta przyjmuje zamówienia 
na takie zakupne i wykonywa je przez zau- 
fanych i biegłych ludzi ŻZamawiąjący winni 
zgłosić dokładne określenie co do jakości po- 
trzebnego bydła, oraz złożyć tę, część kwoty 
przeznaczonej na zakupno jako zadatek. Resz- 
tę kwoty można zapłacić na miejscu prze- 
znaczenia przy odbiorze wołów już to gotów- 

ą, jnż też wekslami płatnymi po spienięże- 
niu opasów. Czynność ta podjęta przez mło- 
dą instytucyę przedstawia specyalnie w o- 
beonej chwili wielkie dogodności, kiedy pilne 
roboty hodowców nie dozwalają żoskoi 
wydalaó się z domu na jarmarki a ceny by- 
dła rolniczego i chudego z tego właśnie - 
wodu przedstawiają się dla kupującogo ko: 
rzystnie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 38 lipca 1888. 


Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210:— do 213-—, Kolej Liwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291— do 294—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 373-— do 383—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200— do 210:—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po t00 zł. 200:— do 210 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4°% 
koronowe 9650 do 97:20. 5% = 10%, prem. 11010 
do 11080. 41⁄4% los w 50 lat 100:30 do 101:—. Banku 
krajowego 4'/,%, log w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 4'/, loe. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emesk. 40/, (I. emisya) 97:50 do 98-20, h lo, 
w 41'/, lat. 97:70 do 9840. 49/, los. w 56-latach 96-20 do 
9 » 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinscyjoego 
4j 98'— do 98:70. Bukow. funduszu pro-pinsoyjnego 5°/ 
102:50 do —*—* Kom. banku krajowego 5%, w. a. L 
em. 102:30 do —'—, Pożyczka krajowa 6*/, w. a. 103— 
4'/,*/, 10050 do 101'20. 40/, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —'* za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 49— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5'60 do 5:70, Napoleondor 
9-49 do 9:59. Półimperyał 947 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20— do 1'25-—. Rubel rosyjski papierowy 1:26:50 
do 1'27 50. 100 marek niemieckich 58:60 do 59 .— 


o —— 


Wiedeń daia 28 lipca. Przed zamknięciem wozo- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 154*25, Kredyty węgier- 
skie 393—, Anglo-banki 157:00, Unionbanki 295'—, Losy 
tureckie 59 40, Stnatabany 358725, Tytoniowe 135 25, kolei 
Elbethal 262 50, Bank dla krajów koronnych 325'75, Bank 
związkowy 265:50, Węgierska renta papierowa 99'—, Kre- 
dytowe ziemskie --*-, Kredyty 35875, Rima-Murania 
252:50, Rubel papierowy —'— 

Budapeszt dnia 28 lipca Przed zamknięciem wezo- 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, Węg. po 
życzka prem. 158 —, Węgierski bank kredyt. 394:—, Wę 
gierski bank eskontowy 3261-—, Węgierski bank hipote- 
czny 249:50, Węgierska renta koronowa 98:80, Rima-Mu- 
rania 25250. 

Berlin dnia 28 lipca. Przed zamknięciem wczoraj - 
szej giełdy notowano: Kredyty 22490, Staatsbany 15350, 
Lombardy 33:40, Losy tureckie 

Wiedeń d. 28 lipca. (Telegram „Gazsty Nar.") 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południa notowano na 
giełdzie wiedeńskiej : kredyty 358 50, węg. zakład kredy. 
towy 39350, anglobauki 157:60, lenderbanki 225:—, koleje 
państwowe 358-60, elbethal 262'50, akcye tytoniowe 135:50 
alpiny 16425, losy tureckie 5955, unionbanki 2305: — 
carle 127 50, renta hiszpańska 38'10. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 28 lipca. (Przedruk z urzędowej „Qa- 
zety lwowskiej“) Pezenica 11*— do 11-50 .— 
do 950, jęczmień browarny 0*— do 0-—, jęczmień pa- 
stewny 650 do 7:—, owies 820 do 840, rzepak 1090 do 
1125, groch 850 do 975 wyka 6— do 6*75, nwwienie 


Iniane —'— do ——, nasianie konopne —— do — — 
bób —— do — —, ik 7— do 7:20, hreczka 9 — de 
9:50, koniczyna czerwona galio, — - do —*—. uzwadika 

— do — —, biała = — do — —, anyż — — do —— 


xukuruóza stara—,— do ——, nowa 560 do 5:70, chmie 
*—, chmiel nowy na 56 kl. od 50:— dr 
65*—, spirytus gotowy 17'— do 17:50, ns termina od 
14:25 do 15:25 tymotka —— d Waranty — — 


0 —=—, 


Wiedeń dnia 23 lipca, 


—— do 


o = 


Notowano pszenicę aa maj-ozerwieo —'— do —*— 
pszenisę na jesień 794 du 798, żyto ua jeaień 6:55 
do 6:60, owies na maj-czerwiec —'— do —'— owie na 
jesień 5:68 do 570, kukurudza ma lipieo-siarp. 5'34 do 
5'35 kukurudza na wrzesień-październik 5'30 do 588, 


rzepak ua Bierp.-wrześ. 1265 do 1275 
Spirytus kontyngeutowy 10.000 L. *łgg zaraz do od- 
dsnia 1950 do 19:80. 


Wiedeń d. 25 lipca. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1016, węgierskich 3861, niemieckich 676 razem 5553 sztuk, 
Galicyjski płacono 30 zł. do 33 zł. 35 zł. 37 sł. 

Węgierski 28 zł. 50 zł. 34 zł. 35 sł. 

Niemiecki 30 zł. do 35 zł. 38 zł. 40 zł. 41 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Wiedeń d. 26 lipca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono Żywej nierogacizny 
galicyjskiej 8505 razem 6806 sztuk. 

Płacono 40 zł. do 45 zł. 52 zł. za 100 kilo żywej 
wagi. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 lipca. 


Hotel Żorsa. M. br. Błażowsoy s Nowo- 
siółek, T. hr. Dziednszycki z Niesłuchowa, J. 
hr. Męciński z Dukli, K. hr. Czosnowski x 
Wołynia, L. hr. Ledochowski z Rosyi, J. Kel- 
lerman z Kańczugi, Ad. Mader z Wiednia, J. 
Damasiewicz z Schodnicy, Józefowie Jabło- 
nowacy z Zagwożdzia, W. Witosławski z Wel- 
dzirza. 

Hotel Europejski. A Reitzeinstein z Koń- 
skiego, W. Wróblewski z Warszawy, T. Tobis 
z Gorlice, dr. A. Skiślewicz z Dalmaoyi, M. 
Niementowska z Zbaraża, A. Minzberger z 
Cieplic, K. Buszozyński z Warszawy, St. Gla- 
zor z Rumunii, br. Jorkasz Koch sx Wiednia. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę red.kcya nia odpowi«ia). 


Koncesyonowany kurg przygotowawczy do szkół wojskowych i ma 
Jednorocznych Ochotników (lnteligenzpnfug) 


w wykładowym języku polskim rozpocznie się dnia 1 wrze- 
śnia b. r. w Zakładzie p. Franciszka Millera e. k. nadp. 
n. Obr. Kr. w Krakowie ulica Garbarska 1. 7 IL piętro. 
Statut dotyczącego Zakładu przesyła się franco i bezpłatnie. 


r 100.000 koron a 3 razy po 25.000 koron 
jest główną wygraną wielkiej loteryi jubile- 
uszowej wystawy, które tylko z odtrąceniem 
209/, gotówką wypłacone będą. Zwracamy u- 
wagę Szan. czyte ników, że najbliższe cią- 
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia będzie. 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 29. Lipca 1898. Nr. 208. 
ia Patent łocarni . Taa 
KSIĘŁARNIA KATOLICKA | Do wydzierżawienia Patentowana młogarnie przesow .| Patent Satin de Chine 
metry od stacyi kolejowej Stefanówka, anann wyrób, młynki patentow., 
Kazania katechetyczne 
szynowe części składowe, krany, windy, odlewy bndowlane, palo- jest najlepszym parasolem. 


. . 1 s 
IN WEAD MIEKOWSKIEGO majątek ziemski na Bukowinie niami do rnchu parowego, kieratowego z marką ochronną i numerem patentu : 
A š så Poi ai zwy. 300 morgów czarnoziemu pierwszej i ręcznego z nieprzewyższoną działalno- 
w Krakowie, ne » ACH (7 
mila do Horodenki, tyleż do Żaleszczyk. W 0:M ` A G; xX 
Wiadomość u Dr. Dekańskiego, Lwów — wialnie, poprawne trieury z wentylatora- 
F katolickiei, ob : mi, gniotowniki do ołeju i słodu, siocz- 
o wierze Katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia A J 
wiska; ruszta i wszelkie  reperacye dostarcza i wykonuje rychło i Elegancki, lekki, trwała farba, nieprzemakalny, nie rozdziera w składach, półolonki 


-_ Remington Sholes Co. m. b. E. 


poszukują dla Galioyi zręcznego za- 
stępcę dla swojej amerykańskiej 
maszyny do pisania, urządzeń biu- 
rowych i innych patent. artykułów. 
Ubiegający się muszę być dobrze 
„polecani i mieć 10.000 kapitału, do 
samoistnego zastępstwa potrzebnego 
i udowodnić, że wyłącznie tymi 
artykułami zajhywać sigi mogą. 
3 


jakości, 3 młyny i 3 karosmy, o 3 kile- ścią i dokładnym wymłotem z gwaran- 
otrzymała i poleca świeżo wydane . 
Dworzec. 969 . s p" KK.Pateńt 46-2511 
karnie, łuskacze kukurudzy grabiarki, pługi, brony i t. p. oraz ma- 


Biuro stręczeń' 


na wszystkie niedziele i Święta gnwernerów, guwernantek i pa-| Bardzo do.ra przyszłość dla ener- K. 
w ciągu 2 lat rozłożone nien służący ch bk aż Mię a a da ENE po najprzystępniejszych cenach. matowy, cdpowiadający najnowszej modzie, 
opracował gaa bi se H Paru e m dy Fiide Wien, J W z Cc FI E: R A. Fabrykanci i właściciele patentu: FUNKE & LOOS, Linz. 
ks. Jan Ewangielista Zollner. rue Gej Apennins OBtarczajj T. Adlergasse 16, albo do Die Cen- Z ą z Jeneralny zastępca dla Galicyi i Bukowiuy : 2915 
ARE NG ca za stoscymęjo wynagro; trale, Berlin W. Mohrenstrasse 33. we Lwowie, ulica Grodecka l. 47. Izydor Bergtraun we Lwowie, pod firma Zyg t 
rzekład z niemieckiego. dzeniem panien uzdolnion: o i Ini h i odl ia żelaza. 7 : mun 
p y C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych 1 o ewarnia żelaza Fluss, Sykstuska 26. 


krawieckich damskich robót. 


(głoszenie. 


Poszukuje się od 1. listopada b. r. wə Lwowie lokalu 
biurowego składającego się z 25—30 ubikacyj, położonych 
o ile możności w jednym lub w dwóch sąsiednich domach 
dających się ewantualnie ze sobą połączyć. 

Dotyczące oferty z załączeniem planów lub szkiców i 
podaniem wysokości czynszu nadsyłać należy pod adresem 
c. k. Kierownictwa budowy wschodnio-galieyjskich kolei lo- m 
kalnych w Tarnopolu. 2664 Wszyscy odwiedzający A 


Wystawę jubileuszową 


Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
zir. 6:75, pocztą o 42 ot. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 1 ot. od wyrazu. 


TEREH 
E Tylko BO et. za 3 ciągnienia. _Przedostatni tydzień ! 


Główna wygrana I) mi koron i $ 187 0 ( m Franciszka Boumel 


1 MI gotówką x potrą- właścicielka 


ceniem 209%, 
ta Fraszka, Fo ar, a Pracowni Sukień Damskich 
Sa ŚĆ a SiNi. © Ciągnienie: 15. września 1838 ulica Kręta I. 7, II p. 
Kreyser, A. Schellenbwrg i Syn, Sokal i Lilien. 


pea zany DO RATOWANIA bydła 

w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(w kształcie rury z drutu stalowego) Bztu- 
ka złr. 6—, Trokary, spuszczadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
T = plac Kapitulny 1 (naprzeciw Ka- 
edry). 


Ciągnienić; Dł. pażdzierh. Id. po dłuższym pobycie w Parvżu i odbyciu studyów prakty- 

cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha 

i J. Marque, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
ctwa damskiego wohodzące, podług modeli paryskich. 


Raros W ŻÓŁKWI bardzo ładną, 
| nową, wolnę od podatku, 2 domy, 
duży ogród, z komfortem budowaną, sprzo 
dam z powodu przeniesienia. Olszewski, 
Zakopane, Modrzejów. 29 


DRESY ! Gdzie kto obecnie jest, przyj- 

muje i zamieszcza w kilku dzienni- 
kach (wszystkich bez różnicy płei i wie- 
ku; za nadeałaniem 1 złr. Biuro anonsów 
„impreza“ Lwów. 


Ruch pociagów kolejowych 


niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


RRestauracyę „Riedhof” 


| VIH, Wickenburggasse 15, z wspaniale ocienionemi ogrodami. 
| 2832 Jan Benedikter. 


$ BANK HIPOTECZNY 


4 
s 
przeniósł 
| KANTOR WYMIANY 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg godzina Poe'sg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z [okan (Suczawy, Husiatyca, Kałusza) 

4 11:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie 
K 7-40 z Janowa , 
z 7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzamcze 

s N-56 za Sokala i Rawy ruskiej 
LJ 
n 
A 


pee en POMIESZKANIE do 
wynajęcia ul. św. Zofii 10: 3 pokoje, 
nyża, sionka, kuchnia — 3 pokoje, salon, 
nyża, przedpokój, kuchnia, balkon. 


( GRODNIK zdolny poszukuje służby. 
Adres: Niemoczewski, malarz w Prze- 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM FRZOZOWY. 


Już zam Bok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znan jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najznakomitszy śro ek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek. A m 

Jeżeli wieczorem pesmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nnzałutz raao odpadają pra- 
że zo skóry, która stajo się przeto Iśniąco białą I delikatną. 

Balsam ton wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Longlela mydło beazossowo, najłagodniejsse i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. | m. „ 1399 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowcach u Golichowskie- 

o nast. Mahl apt, Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
E yżanowikiógo ; w Tarnowie u Maurycego Adlers, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A, Hass. B 


oras 
8-05 z Ławocznego (Pesztu) hałusza, Chyrowa, Stryja 


SĘ z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa T 
d 15 dol B CAE a I, , przez Tarnów 
rai E o 15 września), z Mezó Laboroz (Pesztu), Chyrowa 
- 10-35 z Iekan (Suczawy). 
z 10:45 z Jauosławia, Lubaczowa 
w Er z Męska 
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), O ii 
A R" Tarnów, Reda" M aż ” a), Obabówki i Now. Sącza 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja (z Hrub t i i 
a kaduia, (rrr ( sbonowa tylko od 10 lipsa do 31 sierpn.a) 
pospiesz, 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
215 z P ij usi 
i z RY PR (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwe« 
p 2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec głó 
osobowy 5'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) GT LAAN DART Brołów na 
5* 
b: 
5 


OFE AR ori4 uzdolniony 
we wszystkich gałęziach ogrodnictwa 
i chmielarstwa, stanu wolnego, poszukuje 
miejsea pod przystępnymi warunkami. 
Łaskawe zgłoszenia pod: F. Witkoś, na 
ręce p. Pellecha, Lwów, ulica Kurkowa 8. 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 26 do 36 zł. w. a. rocznie, depozytaryuss 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej sohowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie ag Fach 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


=L przerabia stare materace (3 
Za 2zi. poduszki) Józef Schuster, 
Kopernika 5. Dreliehy na pokrycia od 
60 centów. 996 


Koce na konie, własnej roboty, z ow- 
czej wełny, duże, ładne, w pasy ” 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po mT. 


Piegi 


Dr. Ghristoff'a znakomitego niesskodli- | 


dworzec Podzamcze 


25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głown 
40 z Ickan, Suczawy, Berhomatu, S retu, Kozo; abs i 
55 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa AO mak D 


Noc == 


ZZA ZÓZ ZE ZOZ. 


j csobowy 304] z Podwołoczysk na dworzec Podzam::za 
s Pi z ago k na dwerzeć główny 
pospiesa, | 510] z Krakowa (Wiednia, Borliux, Wrocławia , Warsz j 
ki i Orł ; 2i B4awy) x Chabów- 
K R Y N | G A Przomyśl "aaa Tarnów, kusszów i Przemyśl; Samb>ra przez 
61 


osobowy z krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki 
wadowa, Nadbrzezia, Sauków i 4 RET def, e 
A 75%] z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. Ria Gia Wł. co- 
-a T ;, u ik sonon do 16 wrzńsnia tylko w święta i Beda 
raue a i j gi i i 
ji z By E A a od 8. maja do 3J czerwca i od tu siorpnia do 
A 8:31] z Brzuchowie tylko od 1 lipua do 15 sierpnia.” 
posplesz. | 540] z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosas, Sanok 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa 'przeź Tara iw od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzeszow ; 
osobowy | 853] z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie Powsź 
a W10f 4 Krakowa, Kiosna, Lwonicza, Mazó-Laborz przez Przewyś), Wie: 


= 


L z Dr : , : = = 
yenaat ae n pnie are | $> OGBXIBIKIEKIEXI EK ck Zakład zdrojowy PEE 

tece Leona Kallira. LDA | am Ta ; J Telegraf. 
CYRYL ZVERINA w Galicyi. |A 


Stare tokajskie w Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 2881 W Karpatach 590 m. n. p m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na 


staeyi wygodne powozy. 


Stacja kolei : 
Maszyna-Krynloa 
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g. 


hurtowny handel masarski poleca wy borowe szyn: Środki leczaloze : Żdrojo bardzo silnej szczawy wapieano- I magneziowo sodowo 


alne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, ogrzewane me- 


d : CAE i Awni i ję |żelazistej. Kąpiele min 
ki czeskie i salami 3 również wszelkie wyroby masarskie toda ARDRE r. 1897 wydano 43.500). Nader sknteczne kąpiele borowinowe (w r. 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa | 18v7 wyd. 16 400), Kąpiole gazowe z czystego kwasn kwa e e T 
iki > i i i karbowy Zakład bydropatyczny pod kierunkiem Dr. Ebersa (w r. . 
rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 12.000) Kąpiele rzeczne. Klimat wzmacniający podedpejski. Żętyca , Miska ste. 


Wody minoralno miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, 


1 liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymaaowi 
pospiesz. | 939] z „ad GU E aa Brodów, E oTa Podam 
z Ickan actu, Jass) Suczawy, Ki 1 asiat s 
= KA wysokiego, i Kozowy ; 4 a e TE 
5B| 2 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodé aë gli 
osobowy 1v'syj 4 Ławocznego (Fesgacu) wE Bocyst R cj 
š 10158 10 Skolego, Kałusza, Borysławia. 


rylizowano. Gimnastyka leczalcza. Apteka. Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopf z Krako- 
wa, cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących. 


E À LE Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych , w cenie od 60 et 

l ` : ; ; dziennie wzwyż. Dom zdrojowy, czytelnia, restauracyć, pensyonaty prywatne, hotele, 
f cukiernie. Kośolół katolicki i oerkiew. Mazyka zdrojowa stała (dyr. A. WS 
S:ały teatr. Koncerta, odczyty, bale. Spacery w urocze okolice Karpat. Rozległy par 


j j j j szpilk 6 urządzony, około 160 morgów ubsaru. Frekwencya w r 1897 
WE Lwowie uea Kopernika 8, ulic Balicka 1, 4950 osi Ru ad 15: mia do 30. września. W maju, czerwcu 1 września ceny 


* aś. 


e do nabycia w Dyrekcyi dóbr 

. Ludwika Windisch - Graetz'a 
w Sarospatak (Węgry). 

Za prawdziwość ręczy się, 


Pociąg odchodzi ze Lwowa, 


gompiemz. 600 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, K 
6 05 do lokan, Kozowy, Husiatyna, SUA a em 
A 6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwurea Pola. 


7 a : stare i nowe sprze- z : i 7 > 
Z U / daje najtaniej w Krakowie Sukiennice I. 20, w Czerniowośch Rynek I. 2, JĄ |kąpieli, pomieszkań w domach ska bowych i potraw w restauracji Ea zdrojowogo | $ 8-35 do Krakowa (Wiodnia, Wrocławia, Berlins, Kozwadowa, Nadbra 
Emil Weiner w Przemyślu ul. Franelszkańska |. 24 o palne" W lipon Bera a UD kwiawc A T oa O i A | j w 
| | do aks zdrojowych itp. RSE A Skřad osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnó 
- 1., Salathergasae 8. POLEC Rozoyłka wód mineralnych kryalokloh od kwietnia do listopada. ady we 4-15 do Sk NY, owa, ża p senów 
wszystkich arch anna kraju i za granicą, Bliższych wyjaśnień na żądanie 3 35 do Bian Hiebe.owa „d 10 lipca do 31 sierpaia, Ksłassa, Chyrowa 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach udziela, broszury | prospekta wysyła  Q, k, Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


MYDŁA LECZNICZE. |= 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, NUWA szorstkość skóry a cerza nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkoś: - - . —25 
Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płóć, 


małowa z dworca głównego 
"53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podsamozo, 
s 9:55 do Bołzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 


6" Przewytorne W smaka | zapach TA 


HERBATY CHIŃSKIE 


a mianowicie: 1/4 kilo 
Nr.0. Asaam-Pecce Mandarin, aro- 
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5:— 
„1. Taszu, perła Chin, żółtokw. 


9 
> 935 do Podwołoczysk, Brodów, Koprczyńce, ilusiatyna, Kozowy, Gray» 
9 


»  1U'55 do Ickan, Sopowa, Berthouiethu, Radowiec, Suczawy 
12:50 do Janowa od 1 lipca do 15. wravan a w ułedziule i Święta 


” 
A + + + + pospiusa, 1-55 do Podwołowzysk (Kijowa, Odessy) i drotów 4 dwocea ztówaazo 
te © wię t ten t (l oH %0R do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworca Pałzia m 
osubowy 2'15 do Brzuchowie tylko od $ maja do li wiześnia w mulzielu 1 vista. 


i pospiesz. 2'40 do lekan, Podwysokięgo Kozowy, Kałusza, Hustatyna, Kóróamezo, Se- 


3 


aromatyczna FENDI dokładnie oczyszcza i wybieła skórę. Mydło to jest zna- rotu (Jasa, Bukaresztu 
n % a pem, biažokyriit, p komicie działającym środkiem przeciw opaleniu , pry: ans alien Weligegenden á 2 bv do Krakowa (Wiednia, Wroctawia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
— 6. Nandzyn Czarna. sei c a i machen na twarzy; przeciw piegom i bietet ihren Lesern die a EPA Sh EWA jizeszów, e "lk Wazy lob tarnów 
zbi r wiosenny osobl. dobroci zgru ieniu naskórka » 3 . . . = é eichische j Chyros O wł.; Borysławiw 
i Gon naciągająca |. +» 320 Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- l Ontaz s 3:11 do Jaina. 
że wii e apa RA 2-80 ty, usuwa wyrzuty i czerwoność noma, z twarzy i rąk —25 - ° „ 316 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do LL września 
„ 41,.Snaokeng arom. a mało nark. ` Mydlo kamforowo-slarkowe — usuwa cezetwoność z twa- 6 > rż do Brauchowio tlko od B maja do LL wrzekaia 
zbiór wiosenny + 3-60 rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —'830 + » o Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 
3 Noc | oni 


„5. Congo, famil. bardzo dobra 


8. Polk bord. Wydiowki sh. 150 Mydło karbolowe :- bardzo korzystnie jest myć ręra, 
„ 6 ę gó 
» 


twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- osobowy | *1o] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez6-Laborex (Pesztu) 


Dieses im 44 Jahrgange erscheinende , unabhängige Wlonor Blatt be- 


„ 7. Okruchy berbac. z naji. herb. „ 170 ; "AGGA Á A | 
K poleca handel bezpieczenia BIĘ od zakażenia — Tawałek _. . —'20 sitat zahlreiche eigene Berichtstatter im In- und Auslande und bringt: Aus- | Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
Mydło karbołowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- gezeichnete Leitartikel, unterhaltende und belehrende Feuilletons, täglich | przez Rzeszów, Wieliczki b 
. 2:3 „ke zwei hochin eressante und spannende Romane , Waaren-, Markt und Börsen- 6%u] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Buryała via 
J rzy i akuszerek kawałek k sy 3 E Berichte, die Ziehangelisten aller Lose und ferner in der in Buebferm er- | p 6:ż0ł do Janowa od 1 czerwca do 15 am lk dii i 
we Lwowie, w Rynku 1. 42, Mydło kreollnowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znako- schoinenden Familien - Beilage, Artikel über Gosundheitspfiege, Erziehung, k b'3U] do tokan, Radoniec, Kimpolung, Buday. Bar Ua poget 
micie 0CZy82028 skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz - Natur-, Länder- und Völkerkunde , Landwirtechaft , Gartenbau , Frauen- und | z 6-50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłas ia, Berlina) Mezó-La- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —35 Kinderzeitung, Küchen- und Haus-Recepta, Gedichte, Novellen, Scherze, borea (Pesztu) Orłowa przez "Tarnów od 15 czerwea do lő wrz. 
s d M dło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do Preisrathsel mit ochónan und sehr wertvollen Gratis-Pramien, HumoreskeR. W| , 6:55] do Tarnopola z dworca głównego 
Ostrzeżenie y s o R + Ikich ó kó -25 Im Rathgeber werden alle Anfragen betreffa Gesuadheltspfiego, Stauer-, Rechts-, W;  . 7-00f do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
a zniszczenia pryszezów i wszelkich wyrzutów na skorze — Goworbe-, Militir-Augolegenkoites eto. gratis boautwortat pran q:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
Protekołowany i zarejestrowany przez Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40 Die „Oesterr. Volks Zeitung“ kann in dreifacher Weise abonnirt e 145] do TETN z dworca Podzamcze 
na’, a przez wielu naiwybitniejszych znaw- smoły a 10*/ siarki, przeważnie bywa nżywane na świerzb. werden und kostet; 84 | do b W ognie e 2i maja i od 16 września do 30 wrze- 
ców uznany jako odwaniający, a zabijaja- Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 1. Mi tfgllobor portofieier Zusendung in Oesterr.- Ungarn und im Occupat- święta ziennie; od l czecwoa do 15 września w niedziele i 


Gebiet í , 10-05] do Iekan (Jass, Gałaozu) Husiatyno, Kałusza, Szop rawiea Nowo. 
monatlich f. 1*50, vierteljuhrig fi 4:50. r A RECE AM) A W 

2. Mit zwelmal wóobontliohor Zusendung der Samstags- mad Domnerstaga- potpreiz s ednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Auegabou (mit Roman- und a ar (in Bushform), au fithrlicher Sampor, ława a, Ee en Pompi AE 
Wochenschau ate. Tarnów) Kozwadowa AGE GŁ 

Mg” 1. 145 vierteljahrig. "E osobowy |11-00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyuzyń a, Husiatyna z dworca gt» 

; a A wnego 
3. Mit einmal wócheatlichor portofreier Zusendang der reichhaltigen | P LAK «Paa Podran 
U 


bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 3 


lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . 
Mydło smołowo - glieerynowe składa się z 359/, glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekeyjno-higienicznem mydłem 
toaletoweim. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnyeh, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek  —'30 
Mydło smołowe zawiera 40*/, smoły (dziegciu); usuwa 


oy do szczętu zarazki cholery czne, ty fuso- 
we i inne, największego wzięcia używający 


sumus“ 


mimo BEOR trwania naszego przedsię- 
biorstwa tak dalece się rozszerzył, że nia- 
sumienna konkurencya podrabia go już i 
naśladuje, za pomocą ozaraych gatunków 
torfu o Adekiel wadze i usiłuje ofiarować 
wielu P. T. Magistratom i osobom pry: 
watnym naturalnie po tańszej cenie. 

Jakiem jost zmaczonio „Hamusa" pod 
względom sanitarnym, nmówi Czasnpismo 
gospedarozo-przomysłowa „Hummes“ w na- 


—:'85 


und Familien-Beilagen (in Buchform) aus- 


; it R - 
Sam stagy- Ansgade Ca bę fóhrlicher Wochenschau eto.) 
MG 90 kr. vierteljihr'g. PE licsb minutowych i objęte są tłustemi ran kami. — B: wo = c. k. ko- 


Abonnements auf die tšglicbe Ausgabe können jederzeit bn ls ch przy wl. Trzeciego KE o Hote lmperi ać 


, None godziny od 6'10 wieczór do 559 *ano odsnacsone są podkreśleniem 
a 
auf die Wochen- Ausgaben nur Yom Anfang eines beliebigen Monats. — Alle i spro Peys jeee waselkieyoy odsaju bilety jasd“ 4 roskłady jasdy 


któ jdzie dnia 1. liszeje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i i | 

E iee p fo ież pe dowi — kawałek 5 . Pi ; : : ż —80 neuen Abonnenten erhalten die laufenden hochinteressanten Romane und 

Przeciw konkurenoyi, szkodzącej na- p : P OCE kór- Novellen gratis nachgeliefert. Probenummern gratis. 

PE PE ące) Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach| naskór a - 
szej sławie, naśladującej nasz ych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —3 Die Expedition der „Oestr.. Volks-Żeltung Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
FI MI 46 p k e zef Wien, I., Sehulerstrasse 16. reklamowane w Głasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając « działu ogłoszenio- 

Ká ma Mydlo tymolowe ZAWIESIA 3 Jo tymulu — znakomicie oczy” H r 4 tõssi I wego, raczyli powoływać się na Gasetę Narodową, jako na źródł., skąd informacy e 

w ealach zysku, wystąpimy 2 osłą amro- szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . — e rrorragender In: ertionsorgan. lnserate anstóscigen. Inhalte ausgeschlossen. swoje zaczerpnęli. Takia powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 

ak zi A myśl prawa ochronnego dla ma- ZEM RZA Gazety Narodowej. 

rek ochronnych 1 patsntów. 2968 o ., o ZAWO SE 


polecają swój specyainy skiaad 


ae PUPO N T 
© © > 

J. Friedrich & À, Reacock Farb, lakierów, pokostów, artykulów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineu m, Ter, Tektury do 

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


yyzdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. . 4 drukarni i littografii Pillera i półki, 


